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Bojowe zadania 
naszej wsi 


150 tysięcy chłopów — delegatów wszystkich gmin całego kra- 
du, było 9 września 1951 r. w Poznaniy świadkami zasłużonego 
hołdu, który złożył w dniu święta dożynek znojnemu trudowi 
Dracującego chłopstwa naród polski. Udział w tym święcie 
Przedstawicieli Rządu z Prezydentem Bolesławem Bierutem na 
Czele, był dowodem wysokiej oceny twórczych wysiłków pol- 
skiej wsi przez władzę ludową. 


Delegaci wsi przyszli na to święto z poważnym dorobkiem: 
E pięknymi plonami tegorocznego urodzaju. Wieś pokazała 
Ewoje nowe oblicze — wspaniały rozwój kulturalnego życia, 
Wzrost świadomości i bujny, radosny rozkwit młodzieży. 

Święto dożynek w Poznaniu było potężną manifestacją głę- 
bokiego przywiązania i miłości pracującej wsi polskiej do wła- 
dzy ludowej i do odrodzonego ludowego wojska, czujnego 
strażnika zdobyczy ludu. Święto dożynek było demonstracją 
Siły idei sojuszu robotniczo-chłopskiego, podstawy zwartości 
naszego narodu. - 


Przewodniczący naszej partii, Prezydent Bolesław Bierut do- 
konał w czasie obchodu oceny osiągnięć wsi uzyskanych dzię- 
ki rewolucyjnym przeobrażeniom naszego kraju i nakreślił za- 
dania, stojące przed masami pracującego chłopstwa — przed 
Raszym rolnictwem. 

Zadania te dotyczą zwiększenia wydajności naszej gospodar- 

i wiejskiej i wzmożenia tempa rozwoju hodowli. Realizacja 
hasła zwiększenia wydajności z hektara o 1 kwintal w skali 

rajowej, bojowego zadania dla milionowych rzesz chłopskich, 
Drzysporzy krajowi dodatkowo blisko milion top ziarna. 

Postawione przed wsią zadania wynikają z potrzeb rozwo- 
owych gospodarki narodowej; ich realizacja zaspokoi potrze- 

yY szybko wzrastającej ludności miejskiej i potrzeby samej 
Wsi. Wieś ma wszelkie dane, by z honorem postawione zadania 
Wykonać, gdyż polityka i planowa gospodarka władzy ludo- 
Wej realizowana pod przewodem klasy robotniczej, zapewnia 
Wydatną pomoc w tej mierze. „Nikt nie powinien wątpić — 
Dowiedział towarzysz Bierut — że polityka ta przysparzać bę- 
dzię chłopom pracującym — podobnie jak robotnikom i całe- 
Mu narodowi — coraz więcej korzyści". 


„Wskazując na przewidywany rozwój gospodarki rolnej w pla- 
Lie 6-letnim, towarzysz Bierut jednocześnie mówił o środkach, 

Które pozwolą te zadania wykonać: 

5 „Da się to niewątpliwie osiągnąć przez dalsze unowocześnie- 
Nie metod uprawy rolnej, przez większe zastosowanie 
W naszym rolnictwie osiągnięć współczesnej wiedzy agro- 
nomicznej, przez mechanizację uprawy, przez pogłębienie ogól- 
tej kultury samych rolników, przez coraz skuteczniejszą obronę 
Mało i średniorolnych chłopów przed wyzyskiem bogaczy wiej- 
skich, przez dalszy coraz szybszy rozwój uprzemysłowienia 
Kraju, co stanowi główną i nieodzowną podstawę postępu į roz- 

oju gospodarki rolnej i całej naszej gospodarki narodowej“. 

_. Ogół chłopów pracujących korzysta z pomocy państwa i ze 
Łqobyczy techniki i staje do walki o podniesienie plonów z hek- 
fara i o wzmożenie hodowli. Pełne możliwości wykorzystania 
agrotechniki istnieją w wielkich gospodarstwach o zespołowej 
Pracy. Podkreślił to tow. Bierut, mówiąc o roli i osiągnięciach 
Spółdzielni produkcyjnych, świadczących o wyższości gospo- 
darki zespołowej nad indywidualną. „Przejście na tory wyso- 
kowydajnej pracy w rolnictwie — mówił tow. Bierut — jest 
Możliwe tylko na drodze spółdzielczości produkcyjnej". 


Š Tow. Bierut wskazał na ogromną wagę pracy uświadamia- 
Jacej wśród mas chłopskich o korzyściach gospodarki zespo- 
owej, na to, że tylko tą drogą można osiągnąć wyniki w roz- 
Woju spółdzielczości produkcyjnej; jednocześnie tow. Bierut 
Podkreślił, że władza ludowa nie dopuści do stosowania jakich- 
olwiek prób sztucznego przyspieszania tego rozwoju przez 
Nacisk administracyjny. 

Przemówienie tow Bieruta, mobilizujące wieś pracującą 

do ofiarnej i serdecznej pracy dla Polski Ludowej, zmobilizo- 
Wało ją jednocześnie do wzmożonej czujności, do zdecydowanej 
Walki przeciw każdemu, który usiłowałby zakłócić rozwój na- 
Szej gospodarki, przeciw siewcom plotek, spekulantom i wro- 
£om ludu wszelkiej maści, usiłującym wykorzystać przejściowe 
trudności na tym czy innym odcinku dła wrogich narodowi 
celów. 
_ Masy chłopów mało i średniorolnych z honorem wykonują po- 
Stawione przed nimi zadania — masy te bowiem codziennie da- 
Ją dowody głębokiego zrozumienia patriotycznych zadań; zro- 
Zumienie to wynika z ich miłości do ojczyzny, która jest ojczy- 
ną robotników i chłopów. 

W czasie uroczystości poznańskich przedstawiciele chłopów 
tałego kraju dawali wyraz swojej nienawiści do imperialistycz- 
Rych podżegaczy wojennych, podkreślając jednomyślność na- 
Todu polskiego, wykazaną w czasie akcji podpisywania Plebi- 
Scytu Pokoju przez dziesiątki milionów Polaków na wsi i w 
Mieście. 

_ Delegaci chłopscy z całego kraju głęboko przeżyli uroczystość 
dożynek w Poznaniu. 


Głęboko zapadły w ich serca i umysły słowa Prezydenta i po- 
Riosą oni na cały kraj jego wezwanie: 


„Zewrzyjmy jeszcze mocniej nasze szeregi! Im mocniejsza 
ędzie jedność i spoistość narodu, tym skuteczniej pokrzyżuje- 
My plany podżegaczy wojennych, wywalczymy pokój. Jeszcze 
wiekszą miłością i troską otoczymy nasze Wojsko Polskie, na- 
S%ych żołnierzy i ich rodziny. 
, Czujność, zwartość i ofiarna, serdeczna praca dla Polski Lu- 
owej — oto nasze hasło!" 


U boku naszej bohaterskiej klasy robotniczej, przodującej si- 
| b narodu, zjednoczone z nią w niezłomnym sojuszu masy pra- 
Cującego chłopstwa spełnią wskazania tow. Bieruta, Wnosić 
dą one swój dalszy wkład do dzieła walki o pokój, którą pro- 
Wadzi nasza ojczyzna w bratnim związku z ZSRR i wszystki- 
mi antyimperialistycznymi siłami świata. 
Wielkie zadania stoją przed wsią pracującą — masy chłop- 
Skie z pełnym zrozumieniem przystępują do ich realizacji. 
>. 


Ludność stolicy i woj. warszawskiego 
Oddala hołd pamięci Mariana Buczka 


Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
i Warszawskiego Komitetu PZPR 
oraz delegacje zakładów pracy, 
społeczeństwa stolicy i woj. war- 

glebo- 
przemó- 
wienia sekretarza KW PZPR 
— tow. Strassera o ofiarnym 
życiu i śmierci wiernego syna 
klasy robotniczej Mariana Bucz- 


b (f\ 10 bm.. w 12-tą rocznicę 
Ohaterskiej śmierci płomienne- 
bi rewolucionisty-patrioty, wy- 
tnego przywódcy KPP Maria- 
13 Buczka, klasa robotnicza sto- 
Cy 1 woj. warszawskiego zło- 
<yła hołd Jego pamięci. 
w a cmentarzu koło Ożarowa. 
miejscu. gdzie Marian Buczek 
Poles? w obronie Warszawy 
brzog hitlerowskimi hordami u- 
awjły sie poczty sztandarowe 
s, ANizacji PZPR I organizacji 
łecznych. Przybyli tu: czło- 
“ek KC PZPR tow Dworakow- 
Ski, członkowie Warszawskiego 


szawskiego. Zebrani w 


kiej ciszy- wysłuchali 


ka. 
Następnie delegacje 


i córka Mariana Buczka. 


złożyły 
wieńce na grobie Mariana Bucz- 
ka Wieniec złożyły także żona 
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Miliony ludzi radzieckich 
-złożyły już podpisy 
pod Apelem Pokoju 


(f) MOSKWA (PAP). Już setki tysięcy i miliony ludzi pracy 
w Moskwie, Leningradzie, na Białorusi, w kraju Ałtajskim 
itd. złożyły swe podpisy pod apelem p Pakt Pokoju. Kam- 


panii zbierania podpisów towarzyszy ogromny 


entuzjazm 


pracy ludzi radzieckich. Robotnicy i kołchoźnicy zaciągają 
„warty pokoju*. Podejmują oni zobowiązania socjalistyczne 


przekroczenia 


planów produkcyjnych, potwierdzając tym 


swoją gotowość ofiarnym trudem dla dobra ukochanej ojczy- 


zny poprzeć dzieło pokoju na 


Na zebraniu załogi w mo- 
skiewskich zakładach  „Kau- 
czuk*, robotnica Karpowa o- 
świadczyła: „Dla ludzi radziec- 
kich jest zaszczytem, iż w a 
wangardzie obrońców pokoju 
kroczy ich wielka ojczyzna. 
Podpisy pod apelem Światowej 
Rady Pokoju stanowią nie- 
wzruszone Świadectwo, iż cały 
naród radziecki popiera poko- 
jową, stalinowską politykę za- 
graniczną państwa radzieckie- 
go“. 

Prezes Wszechzwiązkowej A- 
kademii Nauk Rolniczych im. 
Lenina członek Akademii 
Nauk ZSRR Łysenko, powie- 
dział: 

Uczeni radzieccy póchłonięci 
są całkowicie wielką, twórczą 
pracą. Ich odkrycia i prace po- 
magają ujarzmiać przyrodę, sa- 
dzić lasy w pustyniach i stepach, 
zamieniać miliony hektarów 
bezpłodnej ziemi w kwitnące 


całym świecie. 

sady i pola. Prac takich nie 
prowadzi się nigdy w imię woj- 
ny, która przynosi jedynie 
śmierć į zniszczenie. Prowadzi- 
my te prace w imię życia, po- 
koju i szczęścia ludzkości. 

My, uczeni radzieccy, nie 
chcemy wojny i dlatego złoży- 
my swe podpisy pod apelem, 
wzywającym do podpisania 
Paktu Pokoju. 

Sławny kompozytor radziecki 
Szostakowicz oświadczył, że na- 
ród radziecki, który na swych 
barkach niósł cały ciężar 
wojny z hitierowskimi Niemca- 
mi — domaga się dziś stanow- 
czo zachowania pokoju. Potrze- 
bujemy go — mówił Szostako- 
wicz — dla dalszego budowania 
naszej wielkiej ojczyzny. Pokój 
potrzebny jest nam, by wznieść 
wielkie budowle komunizmu. 
by nadal rozwijała się nasza 
kultura. 


obronie pokoju znajduje tak 


Oto dlaczego ruch w | 


gorący oddźwięk w narodzie 
radzieckim. Miliony ich podpi- 
sów wraz z podpisami wszyst- 
kich ludzi dobrej woli na świe- 
cie położą nieprzebytą zaporę 
przed podżegaczami wojennymi. 


Odezwa patriarchy kościoła 
prawosławnego w ZSRR — 
Aleksieja 


(Ð MOSKWA (PAP). Opubli- 
kowana tu została odezwa pa- 
triarchy rosyjskiego kościoła 
prawosławnego — Aleksieja do 
duchowieństwa i wierzących 
Związku Radzieckiego. 


Odezwa głosi m. in.: 

„Miliony prostych łudzi ca- 
łego świata gorąco popierają a- 
peł Światowej Rady Pokoju. 
gdyż wysunięte przezeń wez 
wanie do zawarcia Paktu Po- 
koju odpowiada interesom 
wszystkich ludzi walczących o 
utrwalenie pokoju na całym 
świecie. Każdy uczciwy syn na- 
szej ojczyzny pragnie dać swój 
wkład w dzieło obrony poko- 


ju. Podpisując apel Światowej | 


Rady Pokoju, wzywam wszyst- 
kich  arcypasterzy i pasterzy 
duchownych, aby podpisami 
swymi zadokumentowśli gorą- 
cą i szczerą wolę walki o po- 
kój na całym świecie“. 


Coraz więcej chłopów bierze udział 
w powszechnej kontraktacji 
trzody chlewnej 


(f) Coraz więcej chłopów zawiera umowy ^a dostawę tucz- | 


ników w 1952 r. Na zebraniach gromadzkich w sprawie kon- 
traktacji liczni chłopi podejmują jednocześnie zobowiązania 
znacznego przekroczenia swoich gromadzkich planów kon- 
traktacji, chcąc zapewnić masom pracującym jak najwięcej 


mięsa i tłuszczu. 


W woj. łódzkim kontrakto- 
wanie trzody chlewnej rozpo- 
częli już chłopi wszystkich gro- 
mad. Z wielu wsi tego woje- 
wództwa napływają meldunki 
o wysokim przekraczaniu pla- 


| 


nów. M. in. chłopi ze wsi Żdża- | 


ry w pow. rawsko-mazowie- 
ckim zakontraktowali na 
kwartał 1952 r. 60 sztuk trzody, 
dwukrotnie więcej niż przewi- 
dywał ich plan gromadzki. 


_Znaczne ilości trzody chlew- 
nej ponad plan zgłosili do za- 
kontraktowania chłopi groma- 
dy Babice w pow. łódzkim. 


Wiełu z nich podpisało umowy i 


na dostawę.w I kwartale 1952 r. 
od 3 do 5 tuczników. Średnio- 


rolny chłop Stefan Olczyk, pod- | 


pisując umowę, oświadczył: 
„Uchwała naszego Rządu Lu- 
dowego w sprawie powszechnej 
kontraktacji jest dla nas chło- 


I| pów bardzo korzystna. Jak so- 


bie podliczyłem te wszystkie 
ulgi dla  kontraktujących, to 
okazało się, że za każdą sztukę 
otrzymam ok. 30 proc. więcej 
od ceny obowiązującej. Dlatego 
kontraktuję na marzec 1952 r. 
4 sztuki, a potem jeszcze wię- 
cej“. 


Bardzo znaczne ilości sztuk 
ponad plan zgłosili do zakon- 
traktowania podczas gromadz- 
kich zebrań chłopi pow. ture- 
ckiego w woj. poznańskim. 

W woj. wrocławskim najwię- 
cej zakontraktowali dotychczas 
chłopi pow. trzebnickiego, któ- 
rzy podpisałi umowy na dosta- 
wę ponad 350 sztuk tuczników. 

W woj. lubelskim, gdzie kon- 
traktacja rozpoczęła się w tych 
dniach, najwięcej « zakontrakto- 
wali dotychczas chłopi «pow. 
hrubieszowskiego. 

Duże ilości trzody chlewnej 
kontraktują chłopi woj. szcze- 
cińskiego. Średniorolny gospo- 
darz z gromady  Janysław w 
pow. kamieńskim postanowił 
zakontraktować na rok 1952 
jeszcze więcej niż w br., w któ- 
rym odstawił już prawie wszy- 
stkie z 22 zakontraktowanych 
tuczników. 


Kontrolerzy społeczni i MO udaremniają 
przestępczą działalność szkodników i paskarzy 


(f) Dzięki ofiarnej pracy kontrolerów społecznych i ener- 
gicznej akcji organów MO, wykryto wielu spekulantów upra- 
wiających zawodowo przestępczy proceder bezprawnego han- 
dlu żywcem i bicia bydła oraz nielegalną sprzedaż mięsem 
i artykułami pierwszej potrzeby. 


W Zabrzu kontrolerzy spo- 
łeczni wykryli szajkę spekulan- 
tów, dezorganizujących syste- 
matyczne zaopatrywanie rynku. 

Kuczma oraz jego współnicy 
Józef i Antonina Szymowie zor- 
ganizowali na wiełką skalę skup 
żywca i tuczników, które wy- 
kupywali od chłopów. Speku- 
lanci bili potajemnie w antysa- 
nitarnych warunkach bydło, a 


następnie sprzedawali mięso 
ludziom pracy po paskarskich 
cenach. Herszt szajki — Kucz- 


ma tó znany w Zabrzu ze swych 
machinacji spekulacyjnych, b. 
właściciel sklepu spożywczego, 
który następnie wkradł się na 
kierownicze stanowisko do 
Spółdzelni Spożywców, gdzie w 
dalszym ciągu uprawiał swój 
przestępczy. proceder. Ujawnio- 
no, że we wszystkich placów- 
kach spółdzielczych w Zabrzu, 
gdzie pracował Kuczma, noto- 
wano poważne manka w kasach 
oraz częste „znikanie* szczegól- 
nie atrakcyjnych towarów. 


Organa MO oraz kontrolerzy 


społeczni położyli kres przestęp- 
czej działalności recydywisty 
Władysława Szulikowskiego, 
który od dłuższego czasu zaj- 
mował się nielegalnym ubojem 
bydła i handlem mięsa. 


Zamieszkały we Wrocławiu 
Szulikowski już od chwili osie- 
dlenia się na Ziemiach Zachod- 
dnich, pcd pozorem prowadze- 
nia przedsiębiorstwa zbiórki 
złomu i odpadków, zajmował 
się zawodowo  spekulacyjną 
sprzedażą artykułów przemy- 
słowych i spożywczych oraz 
wielu innymi ciemnymi machi- 
nacjami, za które w r. ub. ska- 
zany został na 6 miesięcy wię- 
zienia. 


Po odbyciu kary Szulikowski | 


zamiast wziąć się do uczciwej 
pracy, nadal zajmował się nie- 
legalnymi transakcjami, szcze- 
gólnie zaś ubojem bydła i han- 
dlem mięsa. W czasie rewizji 
w jego mieszkaniu znaleziono 
poważne zapasy mięsa pocho- 
dzącego z ostatniego uboju. Po 
zbadaniu mięsa przez lekarzy 


stwierdzono, 
od krowy chorej na gruźlicę. 


Surowe kary 
dla handlarzy mięsem 


Delegatura Komisji Specjal- 
nej w Łodzi skierowała do obo- 
zu pracy na 24 miesiące Wacła- 
wa Sawickiego, zamieszkałego 
w Budach Trzcińskich w pow. 
skierniewickim, trudniącego się 
nielegalnym skupem i ubojem 
żywca oraz handlem mięsa po 
paskarskich cenach. Wacław 
Sawicki — jest znanym w oko- 
licy bogaczem wiejskim i wy- 


jzyskiwaczem; jest to b. rzeźnik, 


który wraz z matką i siostrą 
zorganizował  potajemny, pro- 
wadzońny w antysanitarnych 
warunkach, wyrób wędlin z 
mięsa pochodzącego z nielegal- 
nego uboju. 


Rewizja organów MO wykry- 
ła u Sawickiego 80 kg mięsa 
i słoniny oraz 8 skór cielęcych, 
zamaskowanych w słomie opo- 
dal dołu kloacznego. W miesz- 
kaniu: siostry spekulanta 
Durskiej wykryto zapas 160 kg 
mięsa, ukrytego pod brudnymi 
siennikami w łóżku. Matkę 
i siostrę Sawickiego skierowano 
również do obozu pracy oraz 
ukarano wysoką grzywną. 


Nowe prowokacje amerykańskie 
wobec Chin Ludowych 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w ciągu 
ostatnich kilku dni wydarzyły 
się niejednokrotnie wypadki na- 
ruszenia granic Chin przez a- 
merykańskie siły lotnicze i okrę- 
ty wojenne, 

Według prowizorycznych da- 
nych dotyczących 5 dni do 3 
września włącznie 17 samolotów 
amerykańskich  pogwałciło ob- 
szar powietrzny nad terytorium 
chińskim w 16 wypadkach, a 4 
amerykańskie okręty wojenne 
wtargnęły do chińskich wód te- 
rytorialnych trzykrotnie, 

30 sierpnia o godz. 0.25 jeden 
samolot amerykański przeleciał 
nad powiatem Czian w prowin- 
cji Liaotung. W tymże dniu o 
godz. 7.00 inny samolot amery- 
kański przeleciał nad północno- 
wschodnią częścią wyspy Czao- 
ion na wschód od Tsingtao w 
prowincji Szantung. Tegoż dnia 
o godz.  10-tej. il-tej i 12-tej 
zaobserwowano samolot amery- 
kański trzykrotnie nad północ- 
no - zachodnią częścią wyspy 


Hwanczong archipelagu Czang- 
szan, na północ od powiatu 
Penglaj w prowincji Szantung. 
31 sierpnia samolot amerykań- 
ski przeleciał nad północno- 
wschodnią częścią wyspy Czao- 
lion prowincji Szantung raz o 
godz. 7-ej i ponownie o 8-ej. 1 
września między godziną 7 a 8 
przeleciał ponownie samolot a- 
merykański nad wyspą Czaolion. 
O tejże porze dwa bombowce 
amerykańskie wtargnęły ponad 
wyspę Hsuohczia na zachód od 
'Tsingtao. 

2 września o godz. 6.40 widzia- 
no samolot amerykański nad 
wyspą Czaolion. W tym dniu o 
godz. 20,50 jeden samolot ame- 
rykański przeleciał nad Fuyiukai 
powiatu Czian prowincji Liao- 
tung. 3 września o godz. 1.40 sa- 
molot amerykański przeleciał 
nad miastem powiatowym Czian 
w tejże prowincji W tym sa- 
mym dniu o godz. 6.50 dwa sa- 
moloty amerykańskie każdy z 


osobna, przeleciały nad obsza- ; 


rem na północ od Weihaiwei i 


na północ od miasta Szihtao 
prowincji szantuńskiej, Następ- 
nie między godziną 8.20 a 9 wi- 
dziano 1 samolot amerykański 
kolejno nad Czaitaqą i Takwan- 
tao na północ od Tsingtao pro- 
wincji szantuńskiej oraz nad 
przylądkiem Czengszam w po- 
wiecie Jungczong na  wschod- 
nim skraju półwyspu szantuń- 
skiego. Tegoż dnia o godz. 20.15 
widziano samolot amerykański 
nad powiatem Czian i później 
nad Czangtionhokou powiatu 
Kwantion w prowincji Liao- 
tung. 

30 sierpnia między godz. 3 a 
4 jeden okręt wojenny USA 
wtargnął na chińskie wody te- 
rytorialne na wschód od Sieb- 
sungying powiatu Ponglai. zaś 
dwa inne okręty amerykańskie 
wtargnęły na chińskie wody te- 
rytorialne na wschód od Sieh- 
sungying. 31 sierpnia tuż po 
godz. 4-ej amerykański okręt 
wojenny ukazał się na chińskich 
wodach terytorialnych na 
wschód od przylądku Czengszan. 


że pochodzi ono į 


una Ludu 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Na ogólnopolskich dożynkach w Poznaniu 


4 


Prezydent RP tow. Bolesław Bierut i Marszałek Polski tow. Konstanty Rokossowsk: w roz- 
mowie z delegacją, która w imieniu milionów pracujących chłopów wręczyła Prezydentowi 


wieniec dożynkowy — symbol bogatych 


plonów 


rolnictwa Polski Ludowej. 


Ludność Trizonii żąda zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczonymi 
demokratycznymi Niemcami 


Oświadczenie Komitetu do spraw reierendum przeciw remilifaryzacji 


(f” BERLIN (PAP). — Agen- 


cja ADN podaje: Komitet Cen- ! 


tralny do Spraw Referendum 
Ludowego przeciwko remilita- 
ryzacji i na rzecz zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Niemcami 
w 1951 r. na posiedzeniu w dniu 
|6 września uchwalił oświadcze- 
nie w związku z konferencją 
waszyngtońską ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjedno- 


czonych W. Brytanii i Fran- 
cji. 7 
Oświadczenie stwierdza, że 


ludność niemiecka jest poważ- 
nie zaniepokojona tą konferen- 
cją, bowiem jest rzeczą jasną, 
że nie będzie ona służyła wy- 
tworzeniu pokojowej atmosfery 
w Niemczech i na całym świe- 
cie. W okresie przygotowań do 
konferencji waszyngtońskiej, od- 
były się rokowania między spe- 
cjalnym przedstawicielem Tru- 
mana Harrimaném i kanclerzem 
Adenauerem. W wyniku tych 
rokowań postanowiono przexa- 
zać 4 miliardy marek dla sfi- 
nansowania pierwszych 12 dy- 
wizji zachodnio - niemieckich. 

Wbrew wyrażonej w czasie 


| referendum ludowego woli mi- 

lionowych mas narodu niemiec- 
i kiego, wbrew obawom narodów 
francuskiego i angielskiego — 
stwierdza oświadczenie w 
| Waszyngtonie podjęte zostaną 
| decyzje w sprawie przekazania 


| two amerykańskie i w sprawie 
| włączenia ekonomiki zachodnio- 
| niemieckiej do amerykańskiego 
i planu wojenno-ekonomicznego. 


| W ten sposób narodowi nie- 
| mieckiemu zgotowano los Ko- 
rei. Z planowanego dwustronne- 
go paštu o bezpieczeństwie ciąg- 
nąć będą jedynie korzyści zacho- 
dnio-niemieccy magnaci cięż- 
kiego przemysłu, wielcy ban- 
kierzy ; ich agenci polityczni, 
którzy przygotowują już listy 
poborowych oraz wprowadzenie 
ustawy o służbie wojskowej. 
Młodzieży niemieckiej, która 
nie chce ginąć na polach walk, 
grożą przymusowym poborem. 


Naród niemiecki nie pójdzie 
tą drogą! Ludność Niemiec za- 
chodnich protestuje kategorycz- 
nie przeciwko pogwałceniu jej 


wojsk niemieckich pod dowódz- | 


| prawa do samookreślenia w 
| sprawie remilitaryzacji. Mlo- 
dzież Niemiec zachodnich pro- 
| testuje jednomyślnie przeciwko 
projektowanej ustawie o służ- 
| bie wojskowej i przeciwko po- 
| korowi. Młodzież niemiecka nie 
będzie brała udziału w walce 
bratobójczej,> nie odda swego 
życia w ofierze interesom ame- 
rykańskim. 

Prawdziwy traktat pokojowy 
— stwierdza w zakończeniu 0= 
i świadczenie — może być osiąg-= 
| nięty jedynie na podstawie po- 
| rozumienia Niemców Wschodu 
ji Zachodu i porozumienia 5 
wielkich mocarstw. Traktat taki 
|będzie służył pokojowi między 
narodami. Traktat taki winien 
| gwarantować demilitaryzację 
| Niemiec i wycofanie wszystkich 
i wojsk okupacyjnych nie póź- 
niej, niż w ciągu roku. Traktat 
taki winien stworzyć przesłanki 
utworzenia rządu w warunkach 
rzeczywiście wolnych wyborów 
demokratycznych, rządu. który 
czułby się odpowiedzialny za 
| interesy narodowc i za pokój na 
całym świecie. 


Fala strajków 
w Holandii 


(f) HAGA (PAP). W ostatnich 
czasach wzmógł się znacznie 
iruch strajkowy w Holandii. 
Trwa strajk w zakładach prze- 
,mysłowych „Gero“ w Nieuve 
|Verding oraz strajk robotników 
budowlanych w Eimeiden. Ro- 
botnicy żądają podwyżki płac 
i poprawy warunków pracy. 
Strajkują również robotnicy rol- 
|ni w różnych gminach. W pro- 
wincji Drenthe strajk objął kil- 
jka gmin, w których przerwano 
,kopanie kartofli. 


Świ Strajk marynarzy 
irlandzkich rozszerza się 


LONDYN (PAP). Jak donosi 
„Daily Worker“, do strajku ma- 
rynarzy irlandzkich przyłączyli 
się dokerzy Dublina obsługujący 
statki oceaniczne. Port dubliń- 
ski został prawie całkowicie 
sparaliżowany. 


Faszystowskie wybory 
w Grecji 


(d) SOFTA (PAP). Z Aten do- 
noszą, że 9 września odbyły się 
w Grecji wybory do parlamen- 
tu. W całej Grecji uprawnionych 
do głosowania jest zaledwie 
1900.194 osoby. Kobiety w Gre- 
cji 
| pozbawione prawa głosu i nie 
brały udziału w wyborach. Par- 
lament grecki składa się z 250 
posłów. 

Według pierwszych informa- 
cji „Zjednoczona Demokratycz- 
na Partia Lewicowa" zdobyła 
w różnych okręgach znaczną 
ilość głosów. Komuniści greccy 
wzywali do głosowania na kan- 
i dydatów tej partii. Pomimo ter- 
roru faszystowskiego w central- 
jnych obwodach wyborczych A- 
ten i Pireusu wspomniana par- 
tia uzyskała 20 procent odda- 
nych głosów. 


monarcho-faszystowskiej są | 


Walki w Korei 


(d) PEKIN (PAP). W komuni- 
| kacie ogłoszonym w Phenjanie 9 
iwrześnia, «dowództwo naczelne 
|Koreańskiej Armii Ludowej do- 
,nosi, że na wszystkich frontach 
joddziały armii ludowej i ochot- 
„nicy chińscy odpierają ataki nie- 
przyjaciela i zadają mu znaczne 
straty. 5 

8 września wojska ludowe za- 
topiły okręt nieprzyjacielski, 
który wtargnął na wody Won- 
sanu i dokonywał barbarzyń- 
skiego bombardowania osiedli 
na wybrzeżu wschodnim. 

Artyleria przeciwlotnicza ar- 
mii ludowej i specjalne oddzia- 
ły strzelców przeciwlotniczych 
strąciły 9 września 5 samolotów 
rieprzyjacielskich biorących u- 
dział w barbarzyńskim bombar- 
dowaniu dzielnic mieszkalnych 
Phenjanu, Napho i Wonsanu. 


Samoloty USA nieustannie naruszają 


streię neutra 


(d) PEKIN (PAP). Jak donosi 
z Kaesongu korespondent agen- 
cji Nowych Chin. generał Nam 
Ir wystosował do wiceadmirała 
Joy'a protest przeciwko nieusta- 
iącym naruszaniom neutralnej 
strefy Kaesongu przez samoloty 
amerykańskie. 


W proteście tym gen. Nam Ir 
stwierdza. że od chwili zawar- 
cia porozumienia w sprawie neu- 
tralnej strefy Kaesongu samo- 
lety amerykańskie stale gwałcą 
to porozumienie. 


Składałem niejednokrotnie u- 
stne i pisemne protesty — o- 
świadcza gen. Nam Ir — lecz 
strona amerykańska odmawia 
uparcie rozpatrzenia tych po- 
ważnych incydentów stanowią- 
cych brutalne pogwałcenie za- 


| (È) PEKIN (PAP). W komuni- 
| kacie ogłoszonym 10 bm. w 
'Phenianie dowództwo naczelne 
: Koreańskiej Armii Ludowej do- 
: nosi, że oddziały armii ludowej 
jw ścisłym współdziałaniu z od- 
działami chińskich ochotników 
ludowych odpierają pomyślnie 
na wszystkich frontach ataki 
| nieprzyjaciela, zadając mu duże 
straty w ludziach i sprzęcie. 
19 września przy wybrzeżu 
ı wschodnim oddziały armii ludo- 
'wej zatopiły 1 okręt nieprzyja- 
cielski i poważnie uszkodziły 1 
kontrtorpedowiec. Pozostałe 0- 
kręty nieprzyjacielskie doznaw= 
| szy znacznych uszkodzeń wyco+ 
| fały się. 10 września ogniem ar= 
tylerii przeciwlotniczej armii lu- 
dowej i strzelców - niszczycieli 
samołotów zestrzelono 12 samo= 
lotów nieprzyjacielskich, 


Ina Kaesongu 


wartego przez obie strony po 
rozumienia. W okresie od 1 
września br. gdy amerykański 
samolot wojskowy zbombardo= 


wał Kaesong — do 8 września 


br samoloty amerykańskie do- 
konały bezprawnie 139 lotów 
wywiadowczych nad neutralną 
strefą. 


Składam ponownie stanowczy 


protest przeciwko tym bezpraw= 
nym przelotom i domagam się, 
bv strona amerykańska prze- 
strzegała porozumienia w spra= 
wie neutralnej strefv Kaesongu 
oraz zagwarantowała. że incy= 
denty tego rodzaju więcej się 
nie powtórzą 

Gen Nam Ir. przewodniczący 
delegacji Koreańskiej Armii Lu= 
dowej i ochotników chińskich. 

9 września 1951 r. 


Na str. 2 podajemy oświadczenie 


złożone przez wiceministra Gromykę 


na konferencji prasowej w San Francisco 


| | 


Pa 


- 


"m 


raz jeszcze zdemaskował imperialistów jako wregów pokoju 


pujące oświadczenie: 


Dełegacja radziecka stwierdzi- 
ła już w toku obrad konferencji, 
że amerykdńsko - angielski pro- 
jekt traktatu pokojowego z Ja- 
ponią nie może bwć podstawą 
prawdziwie pokojowego uregu- 
lowania problemów Dalekiego 
Wschodu. 

Projekt ten nie może być 
podstawą takiego pokojowego 
uregulowania problemów Dale- 


Amerykańsko-angielski traktat z Japonią 


Oświadczenie wiceministra Gromyki na konferencji prasowej w San Francisco 


(f) SAN FRANCISCO (PAP) W San Francisco odbyła się 
$ września konferencja prasowa, na której przewodniczący 
delegacji radzieckiej wiceminister Gromyko złożył wobec 300 
korespondentów prasy amerykańskiej i zagranicznej nastę- 


kiego Wschodu, które nie po- 
zwoliłoby militaryzmowi japoń- 
skiemu na ponowne podniesie- 
nie głowy; zapewniłoby bezpie- 
czeństwo wszystkich krajów 
Azji i Dalekiego Wschodu; za- 
s O słuszne roszczenia 
| narodów, które ucierpiały wsku- 
| tek agresji japońskiej i zapew- 
|niłoby jednocześnie przywróce- 
nie suwerenności Japonii i jej 
niezależności. 


Amerykański traktat toruje drogę 


odrodzeniu agresy 


wnego militaryzmu 


iapońskiego 


Amerykańsko - angielski pro- 


jekt traktatu pokojowego z Ja- 
ponią nie zawiera żadnych gwa- 
rancji przeciwko odrodzeniu 
militaryzmu japońskiego, pod- 
czas gdy takie właśnie gwaran- 
cje powinny stanowić jedno 7 
głównych zadań pokojowego 
uregulowania spraw Japonii. 
Konieczność ustanowienia gwa- 
rancji przeciwko odrodzeniu Ja- 
ponii jako państwa agresywne- 
go uznali wszyscy uczestnicy 
wojny z Japonią za jedną z pod- 
stawowych zasad pokojowego 
uregulowania problemów Dale- 
kiego Wschodu. To właśnie za- 
danie wysunięte zostało jako za- 
danie główne w deklaracji pocz- 
damskiej z 26 lipca 1945 r.i w 
powziętych na podstawie tej 
deklaracji uchwałach komisji 
Dalekiego Wschodu. 

Wbrew tym zasadom amery- 
kańsko - angielski projekt trak- 
tatu pokojowego z Japonią, w 
odróżnieniu od wszystkich trak- 
tatów pokojowych zawartych w 
Europie w roku 1947, a w szcze- 
gólności w odróżnieniu od trak- 
tatu pokojowego z Włochami, 
nie zawiera żadnych ograniczeń 
w stosunku do japońskich sił 
zbrojnych ani żadnych w ogóle 
gwarancji przeciwko odrodze- 
niu japońskiego militaryzmu. 

Tymczasem doświadczenie 
wykazuje, że w każdym wy- 
padku gdy militaryści japońscy 
planowali agresję przeciwko 
któremukolwiek ze swych są- 
siadów to rozbudowywali w 
szybkim tempie swe siły zbroj- 
ne 


Dla interwencji przeciwko 
państwu radzieckiemu w roku 
1920 i zaboru ziem radzieckich 
na Dalekim Wschodzie Japonia 
użyła 11 dywizji piechoty liczą- 
cych około 175.000 ludzi, z ogól- 
nej liczby 21 dywizji jakimi 
wówczas rozporządzała. Użyła 
ona także wielkich okrętów wo- 
jennych i oddziałów piechoty 
morskiej. 

W chwili wtargnięcia do Man- 
dżurii w roku 1931 Japonia mia- 
ła 200-tysięczną armię lądową 
|i zmobilizowała w szybkim tem- 
| pie flotę liczącą 10 pancerni- 
R 4 lotniskowce, 38 krą- 
|żowników. 102 kontrtorpedow- 


lce, 58 łodzi podwodnych i po-| 


'nad 100 innych okrętów wojen- 


nych. Dla agresji przeciwko 
|Chinom w roku 1937 Japonia 
użyła armii liczącej prawie 


| 400.000 ludzi. Do tego czasu Ja- 
| ponia rozbudowała swą mary- 
| narkę wojenną do 300 okrętów 
o łącznym tonażu ponad 
1.130.000 ton. 

| Przygotowując się do wielkiej 
l agresywnej wojny na Pacyfiku 
w celu zaboru wiełu obcych te- 
'rytoriów i ujarzmienia wielu 
| krajów azjatyckich Japonia 
jzwiększyła do początków grud- 
|nia 1941 r. swą armię 
"38.200.000 ludzi i zmodernizowa- 
'ła swą marynarkę wojenną. Ma- 
|rynarka ta liczyła ponad 403 o- 
i kręty bojowe i jednostki po- 
'mocnicze o łącznym tonażu 
j 1.400.000 ton z personelem liczą- 
cym ponad 600.000 ludzi. 


Pod koniec wojny w sierpniu 


j 


do; 


Potwierdzają to następujące : 1945 r. armia japońska liczyła 


przykłady. ł |! około 6 milionów ludzi, a ma- 
Napadając na Rosię w r. 1904 | rynarka ponad 500 okrętów z 
Japonia szybko  rozbudcwała | personelem około 1.700.000 lu- 


swą armię do 2.750.000 ludzi. 


| dzi. 


Ostrze traktatu wymierzone jest przeciw 


bezpieczeństwu 


Delegacja radziecka wskazy- 
wala wyraźnie w toku obrad na 
to. czym jest w rzeczywistości 
amerykańsko . angielsk; pro- 
jekt traktatu pokojowego z Ja- 
ponią. Wskazywały na to także 


delegacje Polski i Czechosłowa- | 


cji. Delegacja radziecka stwier- 
dziła, że projekt ten nie jest 
projektem pokojowego uregulo- 
wania problemów Dalekiego 
Wschodu lecz planem przygo- 
towania nowej wojny. 

Z projektu tego wynika, że 
rządy Stanów Zjednoczonych i 
Anglii mają, jeśli chodzi o Ja- 
pomię, swe własne 
plany. Postawiły one sobie za 
cel utorowanie drogi dla odro- 
dzenia militaryzmu japońskie- 
go, co Stwarza nową groźbę dia 
państw, które ucierpiały wsku- 
tek agresji japońskiej, a przede 


wszystkim dla krajów sąsia- 
duiących z Japonią. 
Amerykańsko-angielski pro- 


jekt nie tylko toruje drogę od- 
rodzeniu militaryzmu  japoń- 
skiego, lecz przewiduje także 


przekształcenie Japonii w ame- | 


ryxańską bazę wojenną, nakła- 


dając na nią już obecnie obo- | 


specjalne | 


sąsiadów Japonii 


'merykańskim na przebywanie 
! na obszarze Japonii. 

Faktycznie więc traktat prze- 
, widuje dalszą okupację Japonii 
' przez wojska amerykańskie. W 
jten sposób Japonia jest uwa- 
żana za jedną z wojennych baz 
wypadowych Stanów  Zjedno- 
czonych. Czyż w takich wa- 
runkach można mówić o su- 
werenności Japonii? Jasne jest, 
że w takich warunkach suwe- 


kańsko-angielskiego projektu 


oplątane amerykańskimi baza- 
mi wojennymi. 

Wreszcie koniecźnie należy 
dodać, że amerykańsko-angiel- 
ski projekt traktatu pokojowe- 
go przewiduje wciągnięcie Ja- 
ponii do agresywnych koalicji 
wojennych, tworzonych pod e- 
| gidą Stanów - Zjednoczonych. 
Wiadomo przeciwko jakim pań- 
stwom iworzone są te koalicje. 
Nie przypadkowo przygotowa- 
| nie projektu traktatu pokojowe- 
ga z Japonią powierzone zostało 
| takiemu zatwardziałemu podżega 
czowi wojennemu jak John Fo- 


renność Japonii według amery-' 


mało się będzie różnić od su- | 
werenności np. Filipin, które są | 


ny komiwojażer, jeździł do sto- 
lic różnych krajów, narzucając 
rządom tych państw korzystny 
dla Stanów Zjednoczonych pro- 
| jekt traktatu pokojowego. 
Wszystko to świadczy*o tym, 
że autorzy amerykańsko-an- 
gielskiego projektu stawiają so- 
bie za cel agresję i że za tym 
projektem ukrywają się zabor- 
cze planv imper.alistów. Fak- 
tu tego nie da się zamaskować 
żadnymi oszczerczymi i oszu- 
kańczymi oświadczeniami, z ja- 
kimi występują na konferencji 
inicjatorzy tego projektu i nie- 
którzy satelicj USA. Odnosi się 
to zwłaszcza do delegatów Sta- 
nów Zjednoczonych, których 
chełpliwe przemówienia oraz 
brutalne i aroganckie zachowa- 
nie się na konferencji jedynie 
demaskuje jeszcze bardziej po- 
litykę rządu USA jako wroga 
pokoju. 
| Próby usprawiedliwienia włą- 
leczenia do traktatu wspomnia- 
jnych postanowień powoływa- 
lniem się na to, że wszystko to 
czyni się jakoby w interesie o- 
brony własnej Japonii mogą być 
przyjęte za dobrą monetę tylko 


500-milionowy naród chiński nie zapomni | 


przez ludzi naiwnych lub zupeł- 
inych ignorantów. 

Wiadomo dobrze, że Japonii 
nikt nie zagraża, że na prze- 
strzeni całych stuleci Japonia 
inie doznała żadnego najazdu z 
|czyjejkolwiek strony, chociaż 
|militaryści japońscy niejedno- 
|krotnie wkraczałi na drogę a- 
gresji przeciwko innym pań- 
stwom, szczególnie zaś przeciw- 
|ko państwom sąsiadującym z 
Japonią. 

W istocie rzeczy powoływa- 
nie się na konieczność obrony 
własnej Japonii potrzebne było 
tylko po to, aby ukryć rzeczy- 
wisty cel wymienionych klauzul 
wojskowych amerykańsko - an- 
jgielskiego projektu traktatu po- 
kojowego, skierowanych swym 
i ostrzem przeciwko sąsiadującym 
iz 
|wszystkim przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i Chińskiej Repu- 
blice Ludowej. Wynika to cho- 
ciażby z tego, że przewidywany 


projekt porozumienia wojskowe- 
lgu wyklucza udział takich kra- 
jjów jak Chińska Republika Lu- 
dowa i Związek Radziecki. 


brutalnego pogwałcenia swych 
bezspornych praw 


| Rząd radziecki już zwracał 
juwagę na niedopuszczalność za- 
warcia separatystycznego trak- 
tatu pokojowego z Japonią. To 
! wszystko co dzieje się na konfe- 
rencji w San Francisco jest za- 
warciem właśnie separatystycz- 
inego traktatu pokojowego z Ja- 


iczłowiek powinien rozumieć, że 
jbez udziału Chińskiej Republi- 
Ki Ludowej, która jest jednym 
z najbliższych sąsiadów Japonii 


jjowego uregulowania proble- 
I mów Dalekiego Wschodu. Naród 
chiński 


|japońskiemu i wniósł najwięk- 
[szy wkład w dzieło zwycięstwa 
nad mailitarystami japońskimi. 
Jest więc rzeczą naturalną, że 
naród chiński dąży do ustano- 
|wienia prawdziwego pokoju na 
|Daiekim Wschodzie. Z tych wła- 
śnie powodów naród chiński ma 


przygotowaniu i zawarciu trak- 
"tatu pokojowego z Japonią. 

Jeśliby rządy Stanów Zjedno- 
czonych i Anglii rzeczywiście 
dążyły do ustanowienia pokoju 
ina Dalekim Wschodzie, to po- 
winny one były podjąć próby 
porozumienia się z Chińską Re- 
publiką Ludową w sprawie 
traktatu pokojowego z Japonią. 
Jak wiadomo autorzy projektu 
nie podejmowali w tym kierun- 
ku żadnych prób. 

Co więcej, gdy delegacja ra- 
dziecka zaproponowała, by za- 
prosić rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej jako równoprawnego 
uczestnika konferencji, wniosek 
¡ten w rezultacie brutalnego na- 
| cisku Stanów Zjednoczonych 
został odrzucony. Tym samym 
dokonano aktu wielkiej nie- 


Bez udziału ZSRR niemożliwe jest 
pokojowe uregulowanie problemów ” . 
Dalekiego Wschodu 


Cò się tyczy Związku Radziec- 
kiego, to wbrew  twierdzeniom 


czonych, ż rządem radzieckim 
nie prowadzone były w spra- 
wie traktatu pokojowego z Ja- 
ponią żadne konsultacje. Kiedy 
rząd radziecki wypowiadał te 
lub inne uwagi lub składał 
propozycje w sprawie traktatu 
pokojowego -z Japonią, rząd 
Stanów Zjednoczonych 


dzieckim, chociaż 
jakoby pragnął uzgodnić 
pogiądy z ZSRR. 


ponią. Każdy zdrowo myślący | 


nie może być prawdziwie poko- | 


poniósł wielkie ofiary | 
|w walce przeciwko agresorowi | 


bezsporne prawo do udziału w | i > wy 
| udziału Chiny. Jest rzeczą zro- | Rybackich, Paraselskich i in- 


chińskiego. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że 500-milionowy naród 
chiński nie zapomni tego bru- 
talnego pogwałcenia jego bez- 
spornych praw. 

W ten sposób powstałą sy- 
tuacja, że narśd chiński, który 
dźwigał na swych barkach głów- 
ny ciężar walki z militarysta- 
mi japońskimi, nie jest repre- 
zentowany'na konferencji, pod- 
czas gdy zagadnienie trakta- 
,tu pokojowego z Japonią roz- 
,strzygać będą na konferencji 
kraje, których przytłaczająca 
większość w ogóle nie brała 
udziału w wojnie z Japonią. 

Trzeba być ślepcem, aby nie 
widzieć, w jak Śmiesznej sy- 
tuacji znaleźli się organizatorzy 
konferencji, którzy doprowadzili 
, do tego, że w rozstrzygnięciu 
,sprawy traktatu pokojowego z 
| Japonią uczestniczą takie pań- 
natomiast nie 


ragua, biorą 


zumiałą, że kwestia, czy podpi- 


niektóre z obecnych na konfe- 
rencji państw nikogo ani ziębi, 


tatu nie podpisze Chińska Re- 


Japonią krajom a przede; 


przez amerykańsko - angielski | 


sprawiedliwości wobec narodu | 


| 


i również wiele listów od 


Wschodzie, lecz rozpętanie no- 
wej wojny, w której pragną one 
wykorzystać Japonię jako na- 


Wszystko to nie może nie wy- 
wołać zrozumiałych obaw ze 


,strony państw, które padły ofia- 


rą agresji japońskiej. Niewątpli- 
wie również naród japoński za- 
niepokojony jest perspektywą 
przekształcenia go w mięso ar- 
matnie dla  urzeczywistnienia 
agresywnych planów amerykań- 
skich na Dalekim Wschodzie. 


jŚwiadczy o tym np. fakt otrzy- 


mania przez delegację Związku 
Radzieckiego petycji japońskiej 
Rady ruchu patriotycznego na 
rzecz wszechstronnego traktatu 
pokojowego. Petycje takie skie- 
rowane zostały również do rzą- 


Anglii, Francji i Indii. Petycja 
podkreśla, że w Japonii zebra- 
no już ponad 5 milionów podpi- 
sów pod protestem przeciwko 
narzucanemu Japonii jedno- 
stronnemu traktatowi pokojo- 
wemu i stwierdza, że jeśli trak- 
tat taki zostanie podpisany przez 
delegację japońską, na czele 
której stoi premier Joszida 
naród japoński nie uzna takiego 
traktatu. 

Deiegacja radziecka otrzymała 
licz- 
nych japońskich organizacji 
i związkowych z protestami prze- 
| ciwko wceiąganiu Japonii do 
awantur wojennych oraz prze- 


= separatystycznemu trak- 


tatowi pokojowemu. 
Projekt amerykańsko-angiel- 


iski jest — mówiac po prostu 


|-- transakcją między rządem 
Stanów Zjednoczonych a obec- 
jnym rządem japońskim, który 
ipodporzadkowany jest całkowi- 


stwa, jak np. Salwador i Nika-, 


szą traktat pokojowy z Japonią | dawna terytorium Chin 


| Co się tyczy kwestii 


cie Amerykanom i dlatego nie 
,może wyrażać opinii narodu ja- 
! pońskiego. 

Wystąpienie premiera obecne- 
go rządu japońskiego Joszidy na 


Wyraz zachłanny 


teryto- 
| rialnych, to, jak dobrze wszyst- 
|kim wiadomo, amerykańsko - 
angielski projekt traktatu poko- 
jowego z Japonią gwałci bru- 
talnie bezsporne prawa Chin do 
Taiwanu (Formozy), do wysp 


dawien 
oder- 


nych stanowiących z 


| wane od nich w rezultacie agre- 


sji japońskiej. A jest tak bez 


ani grzeje. Co innego, jeśli trak- | względu na okoliczność, że au- 


torzy tego projektu — rządy 


dów Stanów Zjednoczonych, | 


| wskazać, 
i krajów azjatyckich nie 


|w pracach konferencji, 


| ponią, traktatu, który pozostaje | 


przedstawicieli Stanów Zjedno- | 


nie | 
uwzględniał tych uwag i propo- į 
zycji. Znaczy to, że rząd ame-; 
jrykański nie chciał i nie chce | Śnie separatystycznego traktatu 
porozumienia ze Związkiem Ra- |! 
utrzymywał. | nych państw 
swe Japonią, że celem ich nie jest 


publika Ludowa. Należy jednak | USA i Anglii — w deklaracjach 
że, jak wiadomo, z: kairskiej i poczdamskiej uznali 
tylko | bezsporne prawa Chin do tych 
Chiny są nieobecne na konfe- | terytoriów i zobowiązały się, że 
rencji. Również Indie, drugie cd | zapewnią realizację tych praw. 
do wielkości i znaczenia pań- W ten sposób autorzy projek- 
stwo Azji, oraz Burma nie uzna- | tu chcą zalegalizować zabór 
ły za możliwe wzięcia udziału | przez Stany Zjednoczone Tai- 
ponie- | wanu, dokonany w rezultacie 
waż nie mogły wyrazić zgody | bezpośredniej agresji USA 
na amerykańsko-angielski pro- | przeciwko Chińskiej Republice 
jekt traktatu pokojowego z Ja- | Ludowej. 

Jednocześnie, wbrew dekia- 
racji kairskiej, w której rządy 
USA i Wielkiej Brytanii oświad- 
czyły uroczyście, że „nie dążą do 
żadnych podbojów i nie żywią 
żadnych zamiarów ekspansji 
terytorialnej", autorzy projektu 
amerykańsko-angielskiego prze- 
widują oderwanie od Japonii na 

h ej K 4 S d 

Dla każdego Jest rzeczą. zro- kia” Ronn 4 GASD pod re 
zumiałą, że również bez udziału | tekstem ustanowienia nad tymi 
Związku Radzietkiego nie jest wyspami powiernictwa ONZ 
możliwe pokojowe _ uregulo- | chociaż Stany Zjednoczone nie 
vana problemów Dalekiego mają do tych wysp żadnych 

schodu. d $ 

Enan „. | praw. To żądanie rządu Stanów 
ar A Ta peny Zjednoczonych podyktowane jest 
RB 14 projekt, uważają w ep eani ekspansjonistyczny - 
tych warunkach za możliwe za- g 
aie traktatu a z|, Delegacja radziecka zwracała 
Japonią — można to wytłuma- już uwagę konferencji, że nie- 
czyć jedynie tym, że dążą one | dopuszczalna jest sytuacja, by w 
zdecydowanie do zawarcia wła- | projekcie traktatu pokojowego z 
Japonią nie było wcale mowy 
o tym, iż Japonia powinna uznać 
suwerenność Związku Radziec- 
kiego nad południowym Sacha- 
zapewnienie pokoju na Dalekim | linem i wyspami  Kurylskimi. 


w zasadniczej sprzeczności z in- 
teresami narodów Azji. 


pokojowego bez udziału głów- 
sąsiadujących z 


(rzędzie realizacji swych agre- 
|sywnych planów imperialistycz- 
nych. 


Transakcia między rządem USA 
i jego japońskimi marionetkami 
konferencji wykazało, że w Ja- | 


|ponii nie wszyscy jeszcze zro- 
zumieii konieczność nawiązania 
i utrzymywania normalnych 
pokojowych stosunków przede 
wszystkim z krajami sąsiedni- 
mi — Związkiem Radzieckim i 
Chińską Republiką Ludową. 
Premier japoński, pragnąc u- 
sprawiedliwić transakcję, którą 
zawarł rząd japoński ze Stana- 
mi Zjednoczonymi przekształca- 
jąc Japonię w amerykańską ba- 
zę wojenną, powtarzał zwykłe 
oszczerstwa utrzymując, jako- 
by istniało dla Japonii jakieś 
„zagrożenie z Północy“, chociaż 
absurdalność tych wymysłów 
jest oczywista. 

Wspomniane listy i petycje 
potwierdzają jedynie bezsporny 
fakt, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych w dążeniu do urzeczy- 
wistnienia swych planów -<wo- 
jennych w Japonii opiera się na 
tych samych kołach military- 
stycznych, które już nieraz 
wciągały Japonię na drogę agre- 
sji, nie zaś na japońskich si- 
łach demokratycznych. Tym 
właśnie tłumaczy się brak w a- 
merykańsko - angielskim pro- 


kichkolwiek postanowień gwa- 
rantujących narodowi japoń- 
skiemu podstawowe prawa i 
swobody demokratyczne oraz 
przewidujących  niedopuszczal- 
ność odrodzenia wszelkich or- 
ganizacji militarystycznych. Nie 
ma takich postanowień w pro- 
jekcie amerykańsko - angiel- 
skim, chociaż znajdują się one 
we wszystkich traktatach 
pokojowych, zawartych w Eu- 
ropie w 1947 r., gdyż przewidu- 
je je wyraźnie deklaracja pocz- 
| damska. 


ch apetytów USA 


Zachodzi tu jaskrawa sprze- 
czność z zobowiązaniami, jakie 
przyjęły w stosunku do tych te- 
rytoriów Stany Zjednoczone i 
Anglia w myśl porozumienia jał- 
i tańskiego. 


| Przyjęcie poprawek 

radzieckich dałoby 

gwarancję pokoju 
w Azji 


Jak wiadomo, delegacja ra- 
dziecka wniosła na konferencję 
szereg poprawek i uzupełnień 


Separatystyczny traktat dalszym aktem 
wrogiej pokojowi polityki USA. 


Oświadczenie wiceministra Wierbłowskiego w San Francisco 
dia prasy amerykańskiej i zagranicznej 


jekcie traktatu pokojowego ja- ; 


do projektu amerykańsko-an- | japońskiego przemysłu pokoja“ 


gielskiego odzwierciedlających 
stanowisko rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu pokojowego 
z Japonią. 


Poprawki te dotyczą następu- 
|jących niezmiernie doniosłych 
zagadnień: 


1) niedopuszczenia do odro- 
dzenia militaryzmu japońskie- 
80; 

2) wycofania z terytorium Ja- 
ponii obcych wojsk okupacyj- 
|nych i niedopuszczenia do utwo- 
rzenia na terytorium Japonii za- 
granicznych baz wojennych; 

3) niedopuszczenia do tego, by 
| Japonia zawierała koalicje albo 
sojusze wojskowe wymierzone 
przeciwko któremukolwiek pań- 
stwu, które brało udział w woj- 
nie z Japonią; 

4) rozwiązania zagadnień te- 
| rytorialnych w ścisłej zgodności 
z istniejącymi w tej sprawie po- 
rozumieniami międzynarodowy- 
mi; 

5) zapewnienia narodowi ja- 
pońskiemu praw j swobód de- 
mokratycznych; 


6) nieskrępowanego 


rozwoju 


Nie należy jednak  przece- 
niać znaczenia tego faktu. Gdy 
ma się w kieszeni posłuszną 
| większość głosów, nie trudno 
drogą mechanicznego głosowa- 
nia przeforsować wszelką rezo- 
lucję lub też spowodować od- 
rzucenie wszelkiej propozycji. 
chociażby najbardziej rozsądnej. 
Np. organizatorzy konferencji 
nie napotkali szczególnych tru- 
dności chcąc zmusić większość 
konferencji do głosowania prze- 
ciwko propozycji delegacji ra- 
dzieckiej w sprawie zaproszenia 
na konferencję Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. 

Głosowanie to jednak nie 
zmieniło ani trochę faktu, że 
właśnie rząd Chińskiej Repu- 
|bliki Ludowej jest wyrazicielem 
|woli 500-milionowego narodu 
chińskiego, który dowiódł czy- 
nami, że umie bronić swoich 
praw. Organizatorzy obecnej 
konferencjj będą musieli liczyć 
się z tym faktem niezależnie od 
tego, czy zechcą czy nie. 

Ta sama posłuszna większość 
została wykorzystana przez or- 
genizatorów konferencji, ażeby 
doprowadzić do odrzucenia po- 


(f SAN FRANCISCO (PAP). Szef delegacji polskiej wice- 


w San Francisco: 


Delegacja polska przybyła do 
San Francisco w przekonaniu, 
że w gronie przedstawicieli 
państw tu zebranych będziemy 
mogli poważnie, rzeczowo i 
konstruktywnie przedyskutować 
zagadnienie traktatu. Mieliśmy 
nadzieję, że będzie to faktycz- 
nie konferencja międzynarodo-= 
wa. 


Okazało się jednak, że miała 


to być pusta formalność. Nie- 
dopuszczenie Chin  pozbawiło 
| konferencję tę reprezentacji 


| największego narodu azjatyckic- 
| go, co wraz z nieobecnością Indii 
li Burmy doprowadziło do tego, 
'że w sprawie pokoju na Da- 
lekim Wschodzie nie wypowie- 
dzieli się przedstawiciele 850 
milionów mieszkańców Azji, 
czyli 80 procent ludności Azji. 


minister spraw zagranicznych S. Wierbłowski złożył nastę- 
|pujące oświadczenie dla prasy 


amerykańskiej i zagranicznej 


Większość przemawiających 
zgłosiła poważne zastrzeżenia 
przeciw tekstowi traktatu. Ja- 
snym jednak było, że Stany 
zjednoczone zdecydowane były 
narzucić swój traktat wszyst- 
kim innym. Wbrew wiążącym 
zobowiązaniom i ustalonym za- 
sadom konferencji międzynaro- 
dowych miał być podpisany 
dyktat amerykański. Stany Zje- 
dnoczone samowolnie anektują 
część obszaru Japonii, są zdecy- 
dowane kontynuować okupację 
tworząc z Japonii bazę wojen- 
ną, pozwalają odrodzić się mili- 
taryzmowi  japońskiemu ji go- 
spodarczo opanowują kraj. 
Gwałcą prawa Związku Radzie- 
ckiego i Chin. 

Jaki jest stosunek obecnego 
rządu japońskiego do zwyćięz- 
ców w ostatniej wojnie, dowód 


wiązek zezwolenia wojskom a-ister Duiles, który jak szczwa- 


Świat potępia amerykański dyktat 


Amerykańsko-angielska farsa w San Francisco zakończyła się. 
Głosami mechanicznej większości imperialiści anglosascy prze- 
forsowali podpisanie nowego instrumentu agresji, który z wła- 
ściwym sobie cynizmem nazywają „trastatem pokojowym z Ja- 
ponią". A zarazem podżegacze z Waszyngtonu raz jeszcze zde- 
maskowali się w oczach świata, jako wrogowie pokoju. 

W San Francisco, po raz pierwszy na międzynarodowej kon- 
ferencji amerykańscy agresorzy dostosowali formy dyploma- 
tyczne w tak bezceremoniałny sposób do treści swojej polityki. 
Gangsterska, niespotykana nigdzie procedura sprowadzająca 
obrady do wyreżyserowanej komedii, była amerykańskim im- 
perialistom potrzebna. W ten sposób próbowali oni odciąć na- 
ród amerykański i narody innych krajów kapitalistycznych 
od prawdy, którą głosiła na Konferencji delegacja radziecka, 
poparta przez delegacje Polski i Czechosłowacji. Poza tym przy 
pomocy tej procedury Departament Stanu trzymał w ryzach sa- 
telitów, terroryzował chwiejne delegacje i próbował wywołać 
w opinii publicznej świata wrażenia „konsolidacji“ obozu agre- 
sji. 

Cele te nie zostały osiągnięte. Już sama obecność delegacji 
radzieckiej i delegacji Polski i Czechosłowacji oraz ich wy- 
stąpienia — przekreśliły plany imperia!istów załatwienia spra- 
wy „między sobą“ po cichu. Mimo fałszerstw i prób przemil- 
czania ze strony reakcyjnej prasy — wystąpienia te przedo- 
stały się do wiadomości narodów świata. 

Z drugiej strony brutalne metody proceduralne, aczkolwiek 
przy ich pomocy Amerykanie zebrali liczne podpisy pod 
swoim  dyktatem rykoszetem uderzyły w agresorów. 
Metody te wywołały powszechne oburzenie w opinii publiez- 
nej świata, przyczyniły się do zdemaskowania kłamstw o „wol- 
ności“ słowa i „demokracji“ amerykańskiej, wreszcie przez cy- 
niczne gwałcenie praw małych narodów — jeszcze jaśniej uka- 
zały hitlerowskie oblicze nowych pretendentów do panowania 
nad światem. , 

Jednakże nie tylko procedura San Francisco zdarła maskę 
z agresorów. W trakcie obrad, jeszcze jaśniej niż dotychczas 
ukazał się charakter amerykańskiego projektu przygotowania 
nie pokoju, lecz wojny na Dalekim Wschodzie. 

Traktat ten — stwierdził w końcowym oświadczeniu wicemi- 
nister Gromyko — „nie zmierza do utrwalenia pokoju na Da- 
lekim Wschodzie, lecz do przekształcenia Japonii w amerykań- 
ską baze wojenną, oraz do wykorzystania rezerw ludzkich. i za- 
sobów ekonomicznych Japonii w interesie polityki USA na Da- 
lekim Wschodzie, obliczonej na wskrzeszenie militaryzmu japoń; 


skiego, na rozpętanie nowej wojny". ~ * 


Dopełnieniem do tego „traktatu niewolnictwa”, jak nazwała 
go demokratyczna opinia japońska — jest podpisany nazajutrz 
tzw. pakt bezpieczeństwa między Japonią a USA. Układ ten 
przewiduje stacjonowanie amerykańskich wojsk na terytorium 
Japonii i w ten sposób oficjalnie przekształca kraj w bazę 
agresji. Pakt ten ułatwić ma oficjalne wciągnięcie Japonii do 
wojny prowadzonej przez USA przeciw narodowi koreańskie- 
mu. Charakterystyczny jest szczególnie punkt układu zezwala- 
jący na użycie wojsk okupacyjnych „w wypadku rozruchów 
wewnętrznych”. W formie nie mającej precedensu w historii 
dyplomacji, amerykańskie wojska okupacyjne jawnie spełniać 
mają nie tylko rolę garnizonu agresji na zewnątrz — ale i żan- 
darma wobec narodu japońskiego. 

Jasne jest. że tego rodzaju „iraktat“ wywołać musiał falę 
oburzenia ze strony światowej demokratycznej opinii publicznej. 
Co więcej. nawet niektóre koła burzżuazyjne w krajach, których 
rządy podpisały traktat, wyrażają poważne zastrzeżenia co do 
jego treści. 

Wielką akcję protestu, prowadzi przeciw traktatowi światowy 
ruch obrońców pokoju. W samej Japonii zebrano już ponad 
5 milionów podpisów przeciwko amerykańskiemu separatysty- 
cznemu traktatowi pokojowemu. W Anglii rezolucja przeciwko 
remilitaryzacji Japonii uzyskała wiele głosów na niedawnym 
kongresie związków zawodowych, mimo dyktatorskich metod 
góry Labour Party. We Francji, w Australii. w Ameryce Ła- 
cińskiej, wreszcie w samych Stanach Zjednoczonych zaznaczył 
się poważny opór przeciw amerykańskiemu dyktatowi. 

Postępowa opinia publiczna całego świata solidaryztuje się ze 
stanowiskiem ZSRR, Polski i Czechosłowacji, których delegaci 
— licząc również inne europejskie demokracje ludowe — potę- 
pili traktat w imieniu około 300 milionów ludzi. Reprezentowała 
także ten opór nieobecność Azji. Nie było Chin Ludowych, ma- 
jących 500 milionów ludności. Znamienny jest fakt, że nie pod- 
pisał traktatu rząd Indii, liczących blisko 400 milionów ludności. 
Nie było dwudziestomilionowej Burmy. Nie było ani Mongol- 
skiej Republiki, ani Korei, ani Vietnamu liczących razem po- 
nad 50 milionów. Pod traktatem brak podpisów krajów, obej- 
mujących ponad połowę ludzkości. 

Oczywiście, rachunek ten jest niepełny. Nie mówiąc już o ko- 
loniach mocarstw europejskich, których nikt o zdanie nie pytał 
— ogromna większość innych narodów azjatyckich. których 
rządy posłusznie podpisały traktat, jest przeciwko dyktatowi 
amerykańskiemu. ; 

Typowy jest tu przykład Indonezji 70-milionowej, gdzie par- 
tia rządząca nieznaczną większością głosów poparła amerykański 


dyktat, ale gdzie — jak pisze prasa — wątpliwe jest, czy par- 
lament dyktat ten zaratyfikuje. Znamienne jest, że nawet dele- 
gat kolonii USA — Filipin — musiał głośno wysuwać poważne 
wątpliwości. Charakterystyczne jest stanowisko państw arab- 
skich, których delegacje formułowały liczne zastrzeżenia w San 
Francisco, a podpisały traktat jedynie i wyłącznie pod prze- 
możnym naciskiem i szantażem Departamentu Stanu. 

Tak więć cel zasadniczy, jaki postawili sobie amerykańscy 
imperialiści — zmobilizowanie opinii światowej dla poparcia 
swojej polityki agresji — nie tyłko nie został osiągnięty, ale 
przeciwnie, San Francisco raz jeszcze pokazało na jak słabych 
podstawach oparty jest blok agresorów, w jak wielkim stopniu 
spójnią obozu wojny jest poświst bata amerykańskiego lich- 
wiarza, 

Świadomość, że brutalne narzucenie traktatu satelitom USA 
wzburzyło opinię publiczną w krajach, których rządy go podpi- 
sały, świadomość, że ta reakcja, szczególnie ostra na Dalekim 
Wschodzie, świadczy o coraz silniejszej izolacji Stanów Zjedno- 
czonych w Azji, znalazła wyraz w fakcie, że nazajutrz po za- 
kończeniu obrad miejsce butnych fanfar zajęły w prasie ame- 
rykańskiej smętne prognozy. „New York Times“ stwierdza, że 
„mocarstwa zachodnie są teraz bardziej zaniepokojone niż kie- 
cykolwiek w ciągu minionych miesięcy". Podstawową przy- 
czyną tego zaniepokojenia jest fakt, że farsa w San Francisco 
może wprawdzie posłużyć za żer tubom propagandowym pod- 
żegaczy wojennych. ale nie rozwiązuje żadnej trudności. , 

Mówiąc o konferencji w San Francisco na uroczystościach 
dożynkowych w Poznaniu Prezydent Bierut stwierdził, że 
„jest ona pouczającym widowiskiem dla wszystkich narodów, 
walczących o trwały pokój i pragnących wyplenienia metod 
faszystowskich t dyktatu w stosunkach międzynarodowych. 
Zbyt dotkliwie odczuliśmy potworne skutki metod hitlerow- 
skich, m. in. właśrtić tu w Poznaniu, aby o nich zapomnieć. Dla- 
tego musimy wzmóc naszą czujność szczególnie wobec co- 
dziennych faktów podsycania przez imperialistów amerykań- 
skich tupetu i agresywności neohitlerowsktej oraz forsowania 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich”, 

Kołejne zdemaskowanie obłudnego óblicza agresorów wzmo- 
że na całym świecie — również i w naszym kraju — walkę 
przeciw podżegaczom wojennym, przeciw przygotowaniom 
agresorów do rozoętania nowej wojny, o trwały powszechny 
pokój. A w ostatecznym rachunku zadecydują nie autorzy 
dyktatu i ich marionetki głosujące tak. jak kierują nimi mo- 
codawcy ciągnący za sznurki — ale czynna wola setęk milio- 
nów stojących na straży obrońców pokoju, ~ 


tego mieliśmy w przemówieniu 
pana Joszidy i naród amery- 
kański powinien poważnie się 
zastanowić nad tym, co mister- 
nie było powiedziane między 
wierszami jego przemówienia. 
Naród polski drogo okupił 
zbrodniczą politykę tych, którzy 


Układ o przedłużeniu okupacji Japoni 
przez wojska USA A 


(dy SAN FRANCISCO (PAP). 
Wkrótce po podpisaniu separa- 
tystycznego traktatu pokojowego 
z Japonią podano oficjalnie do 
wiadomości, że rządy Stanów 
Zjednoczonych i Japonii podpi- 
sały tzw. „układ o bezpieczeń- 
stwie“. ty 

W imieniu Japonii układ pod- 
pisał premier Joszida, a w imie- 
niu Stanów Zjednoczonych se- 
kretarz stanu Acheson i John 
Foster Dulles, 

W myśl tego układu Stany 
Zjednoczone mają prawo utrzy- 
mywania przez czas nieograni- 


; Maniiestacia profestacyjna 
amerykańskich orqanizacji 
demokratycznych 


(d) SAN FRANCISCO (PAP) 
[PC zamknięciu obrad konferencji 
w sprawie traktatu pokojowego 
z Japoni: przed gmachem Ope- 
Jry, gdzie odbywały się obrady, 
„amerykańskie organizacje demo- 
Kratyczne zorganizowały mani- 
festację protestacyjną. 

Członkowie organizacji „We- 
terani walczący o pokój“. roz- 
dawali ulotki stwierdzające, że 
separatystyczny traktat pokojo- 
wy z Japonią stanowi pogwałce- 
nie układów poczdamskich, 
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! sprawie traktatu pokojoweg0 


| Zjednoczonych i Anglii dopi£” 


wego rozwoju handlu Japonii % | 
innymi państwami i zapewnie” | 
nia jej dostępu do źródeł surow* | 
ców. 

Przyjęcie przez konferencji | 
tych poprawek mogłoby prze” | 
obrazić traktat pokojowy Z J3% 
ponią w trwałą podstawę diu- 
giego pokoju na Dalekim wsch0* J 
dzie. To jednak właśnie nie 004 
powiadało rachubom organizat 
torów tej konferencji. 

Co wykazała konferencja á 


Japonią? Wykazała ona, że 174^ 
dy Stanów Zjednoczonych iA7%* | 
glii zwołały obecną konferencis || 
w tym celu, aby narzucić jej U 
czestnikom przygotowany pr% 
nie projekt traktatu pokojowe 
go. Stosując wszystkie możliwe 
metody nacisku rządy Stan 
tego. że wielu uczestników KOM 
ferencji ograniczyło się do króR 
kich deklaracji wychwalającyćh | 
ten projekt, jakkolwiek zastrze” | 
gali się oni przy tym, że PY 
jekt ma istotne wady i że © 

wszystko w projekcie odpowi? 


gn 


da im. Mimo to głosowali 6 


Autorzy traktatu obarczają się 
odpowiedziałnością wobec narodów 


za tym projektem. 


prawek i uzupełnień do prole. 
ktu traktatu zaproponowany“ 
przez Związek Radziecki. Ci 
ānak, którzy doprowadzili 
odrzucenia tych poprawek. z4% 
maskowali się jeszcze bardzie 
przed narodami, w tej liczb 
również przed narodami krajo 
Azji jako nienasyceni imperial" 
ści, którzy obecnie. omawial 

sprawę pokojowego uregulowć” | 
nia stosunków z Japonią, zak!” 

dają podwaliny nowej woja. 
na Dałekim Wschodzie. | 


Zachodzi pytanie, czy Zwi% 4 
zek Radziecki może być partn® 
rem w podobnych poczy% 
niach? Oczywiście nie, Zwią” 
Radziecki nie wypełniłby sw 
obowiązku, gdyby nie oświe. 
czył już teraz wobec wszystkić Ą 
że nie tylko odgradza się ©. | 
tych planów przygotowania 
wej wojny na Dalekim WSĆ 
dzie, lecz również ostrzega: "_ 
ci którzy narzucają podobny 
traktat pokojowy z Japonia. 
barczają się wobec narodów © a 
łą odpowiedzialnością za KO” | 
sekwencje takiego kroku. 


Po złożeniu swej deklarat 
A. Gromyko odpowiedział na I" 
czne zapytania korespondento 


pomogli faszyzmowi i military | 
zmowi w dojściu do władzę 
Dlatego mamy prawo ostrzegć 
innych i nie bierzemy odpowi” 
dzialności za ich błędy. Sepat?“ 
tystyczny dokument podpisa” 4 
w San Francisco. stanowi dA | 
szy akt wrogiej pokojowi poli” | 
tyki Stanów Zjednoczonych 
Znajduje to wyraz przede wszy 
stkim w tym, że nie uwzglćo 
niono żadnych poprawek, wnie” 
sionych przez główny filar zwy 
cięstwa nad faszyzmem — Zwi% 
zek Radziecki i że przyjęto b 
najmniejszych zmian tekst SP" 
parowany przez pana Dulles% E 
Zbyt szybko zapomniano o ty | 
że dzięki ofierze krwi i życia 
milionów żołnierzy radziecki? | 
uratowano cywilizację od 7 
głady. Dzięki temu miasta W* 
sze pozostały nietknięte, nie 28% ] 
znaliście bombardowań i zmis“ 
czenia, dzieki temu Wasze ofiż 
ry w ludziach były znacz” 
mniejsze. : 
Dziękując miastu San Fra" 
cisco za jego gościnność, wy! | 
żamy zarazem żal, że w 4 
mieście, które stało się symby 
lem Karty Organizacji Narod®™ | 
Zjednoczonych, podpisano do” | 


kument, będący krokiem wku. | 
runku zwiększenia napić” | 
międzynarodowego. 


czony „w Japonii i w rejonie 
Japonii* wojsk lądowych lotni p» ii 
twa i marynarki wojennej K | 
„wykorzystywania tych wojś | 
dla osiągnięcia swych celów * | 
Dalekim Wschodzie". ' 


W istocie rzeczy układ 025% | 
cza przedłużenie okupacji Jaf, | 
nii przez amerykańskie 5, | 
zbrojne na czas nieokreślony” | 
Przewiduje on także, że ame'* 
kańskie wcjska okupacyjne Me Í 
gą być wykorzystane „dla tło” 
mienia w Japonii powstań i T 
ruchów", 


ds” | 
stow | 
areh 


| 


Ulotki wzywały także 
merykański do natychmias 
go wznowienia rokowań w 5 
wie zawarcia rozejmu w K 
do rozpoczęcia rozmów z PT 
stawicieiami rządów wielk 
mocarstw Ww celu uregulowć in 
wszystkich agadnień sporn)/, 
oraz do położenia kresu po! 
ce remilitaryzacji Niemiec 
chodnich i Japonii i uzbraj 
Hiszpanii frankistowskiej. 


za” 


anit 


Uroczystości w Bułgarii 
w 7 rocznicę wyzwolenia kraju 
przez Armię Radziecką 


(Ð SOFIA (PAP). Naród bułgar- 
ski z wielkim entuzjazmem ob- 
chodził 7-mą rocznicę wyzwole- 
nia Bułgarii przez bohaterską 
Armię Radziecką. 

9 września setki tysięcy robot- 
ników. chłopów. wszystkich lu- 
dzi pracy zamanifestowało na 
masowych wiecach swe zjedno- 
czenie wokół Komunistycznej 
Partii Bułgarii, która prowadzi 


kraj po drodze budowy socja- 
lizmu. 

W Sofii odbyła się defilada 
wojskowa oraz uroczysty po- 
chód ludności pracującej stoli- 
cy. 

Masowe manifestacje odbyły 
się również w innych: miastach 
Eułgarii. 

Na uroczystej akademii w So- 
i fii przemówienia wygłosili m.in. 


prezes Rady Ministrów Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej i se- 
kretarz generalny KC KP Bul- 
garii Wyłko Czerwenkow, prze- 
wodniczący radzieckiej delegacji 
rządowej marszałek Sokołowski 
ora: przewodniczący polskiej de- 
legacji rządowej wicepremier 
Zawadzki. 

Streszczenia tych przemówień 
podajemy poniżej. 


Przemówienie tow. Czerwenkowa 


Po raz siódmy — oświadczył 
Czerwenkow — obchodzimy 
vroczyście dzień, w którym 
bohaterska Armia Radziecka 


wyzwoliła naszą ojczyznę z nie- 
woli faszystowskiej i zależności 
od obcego imperializmu. Zjedno- 
czywszy przed siedmiu laty swe 
siły w szeregach Frontu Patrio- 
tycznego z klasą robotniczą i 
partią komunistyczną na czele. 
naród nasz ujął we własne rę- 
ce swe losy, aby w przyszłości 
postępować tylko zgodnie ze 
swoją wolą i tylko tak, jak wy- 
magają jego żywotne interesy 
Swe wyzwolenie spod jarzma 
niewoli imperialistycznej i fa- 
Szystowskiej, swe ocalenie przed 
straszną katastrofą, do jakiej 
prowadziła go klika cara Bory- 
sa, przed rujnującą interwencją 
i okupacją  imperialistyczną, 
przed wojną domową, swe oca- 
lenie przed potwornym losem, 
jaki spotkał masy pracujące w 
takich krajach, jak Grecja, Ju- 
gosławia i Turcja — naród nasz 
zawdzięcza Związkowi Radziec- 
kiemu i jego walecznej armii. 
Podkreślając, że wszystkie 
dalsze swe sukcesy naród buł- 
garski zawdzięcza bezinteresow- 
nej i stałej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, premier Czerwen- 
kow oświadczył: Oto dlaczego 
pierwsze swe słowa największej 
wdzięczności i  najszczerszego 
przywiązania naród nasz prze- 
syła dzisiaj Związkowi Ra- 
dzieckiemu, jego okrytej chwa- 
łą armii, narodom radzieckim i 


ukochanemu nauczycielowi i 


wodzowi Józefowi Stalinowi. 


Premier Czerwenkow omówił 
następnie szczegółowo  olbrzy- 
mie sukcesy, jakie Bułgarska 
Republika Ludowa osiągnęła w 
ciągu ubiegłych siedmiu lat. 
Sukcesy te — stwierdził mów- 
ca — są wynikiem ofjarnej pra- 
cy narodu bułgarskiego, słusz- 
nej polityki Komunistycznej 
Partii Bułgarii i rządu oraz 
bezgranicznej wierności przy- 
jaźni bułgarsko - radzieckiej, z 
krajami «demokracji ludowej, ze 
wszystkimi miłującymi pokój i 
demokratycznymi siłami ludo- 
wymi na całym świecie. Krocząc 
dotychczasową drogą przezwy- 
ciężymy wszystkie trudności i 
osiągniemy nowe, jeszcze więk- 
sze sukcesy, zbudujemy społe- 
czeństwo socjalistyczne w Buł- 
garii. 

Omawiając w dalszej części 
swego referatu nikczemną rolę 
kliki titowskiej, premier Czer- 
wenkow oświadczył: Każdy mo- 
że się obecnie naocznie prze- 
konać. dokąd prowadzi i do- 
kąd doprowadziła droga zdra- 
dy, zwierzęcego szowinizmu i 
iokajskiego wysługiwania się 
imperializmowi. 


Jugosławia—stwierdza mów- 
ca została ponownie prze- 
kształcona w jedno wielkie 
więzienie z czasów króla Ale- 
ksandra. Ohydne. antyradzie- 
ckie prowokacje oraz nikczem- 
ne kłamstwa i oszczerstwa prze- 
ciwko krajom demokracji ludo- 


wej, przeciwko pokojowi, jaw- 
ne wychwalanie imperialistycz- 
nej szajk., przygotowującej no- 
wą wojnę, gorączkowe przygo- 
towania do udziału w tej woj- 
nie stanowią jedyną troskę i 
cel titowców. 


Jugosławia stała «się wo- 
jenną bazą  imperialistów ` a- 
merykańskich przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. Pod 
osłoną Sszytych grubymi nićmi 
kłamstw, jakoby kraje demo- 
kracji ludowej zamierzały na- 
paść na Jugosławię, monopoli- 
ści amerykańscy i  titowcy 
zmontowali agresywną koali- 
cję Belgrad — Ateny — An- 
kara. Nikczemne prowokacje ti- 
towskie wzdłuż naszej granicy 
oraz wzdłuż granicy Rumunii. 
Węgier į Albanii stale się po- 
wtarzają. i 

Premier Czerwenkow szcze- 
gółowo omówił agresywną po- 
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Uruchomić mechaniczny sprzęt 


Początkowo nie można tego 


zrozumieć. W dalszym ciągu 
wiadomość ta nasuwa różne 
przypuszczenia. Może była na 


tej kopalni jakaś katastrofa? 
Może większość. albo przynaj- 
mniej połowę załogi skierówa- 
no na inne prace? Kiedy jed- 
nak z dalszej dyskusji wynika. 
że nic takiego nie miało tu 
miejsca, ogarnia zdumienie: w 
czym tkwi „sęk“, że kopalnia 
rudy „Majówka*, która plan 


wydobycia wykonała w marcu | 


br. w 108,7 procent — w lip- 
cu br. wykonałą tylko w 52,4 
procent? 

Kierownictwo kopałni ma go- 
tową, powtarzaną już od dłuż- 
szego czasu, zbrojną w „żelaz- 
ny argument“ odpowiedź 
podwyższono nam znacznie plan 
i to „aż“ o 28 procent. 

Jakkolwiek podwyższenie pla- 
nu o 28 procent jest poważne, 
nie tłumaczy to absolutnie wy- 
konania planu w 52 procentach 
Były bowiem wszelkie warun- 
ki. aby wykonać słusznie pod- 
niesiony plan. 


39 niewykorzystanych 
urządzeń mechanicznych 
Podwyższenie planu było głę- 

boko uzasadnione. Począwszy 
od połowy ub. r. na kopalnię 


litykę imperialistów amerykań- 
skich, którzy we wzmożonym 
tempie przygotowują wojnę 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom. demokracji lu- 
| dowej. 

Podkreślłając szybki rozwój 
ruchu obrońców pokoju Czer- 
wenkow przypomniał wielkie 
słowa Stalina, że wojenne 
plany imperialistów amerykań- 
skich mogą być pokrzyżowane, 
a pókój zostanie utrzymany i 
utrwalony jeśli narody ujmą 
sprawę zachowania pokoju w 
swe własne ręce i będą bro- 
niły jej do końca. 


Przemówienie tow. Sokołowskiego 


W imieniu rządu radzieckie- 
go, KC Wszechzwiązkowej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewi- 
ków), w imieniu narodu radziec- 
Kiego, jego sił zbrojnych i oso- 
biście w imieniu Józefa Stalina 
przekazał najserdeczniejsze ży- 
czenia narodowi bułgarskiemu, 
marszałek Związku Radzieckiego 
— Sokołowski. 

Siedem lat temu — powiedział 
marszałek Sokołowski — Armia 
Radziecka, wykonując rozkaz 
swego genialnego wodza Józefa 
Stalina rozgromiła siły zbrojne 

faszyzmu niemieckiego na Bał- 
kanach i wkroczyła do Bułga- 
rii. Fakt ten miał decydujące 
znaczenie dia pomyślnego zakoń- 
czenia walki wyzwoleńczej na- 
rodu bułgarskiego przeciwko 
ciemiężcom. Pod kierownictwem 
swej bohaterskiej partii komu- 
nistycznej i jej wodza towarzy- 
sza Dymitrowa, naród bułgarski 
powstał do walki zbrojnej, oba- 
lił znienawidzony reżim monar- 
cho-faszystowski i ujął w swe 
ręce władzę polityczną. 

W ten sposób bohaterska Ar- 
mia Radziecka, spełniając swą 
wielką misję wyzwoleńczą, po- 
mogła wyzwolonemu narodowi 
bułgarskiemu zrzucić jarzmo 
najeźdźców faszystowskich i 
wkroczyć na drogę rozwoju de- 
mokratycznego, 

W wyniku historycznych zwy- 
cięstw Armii Radzieckiej nad 
Niemcami  faszystowskimi i 
zbrojnego powstania narodu 
bułgarskiego 9 września 1944 ro- 
ku w historii Bułgarii rozpoczę- 
ła się nowa era. 


Z inicjatywy i pod kierownic- : 


twem Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej dokonano wielkiej 
pracy nad utworzeniem nowej, 
demokratycznej armii bułgar- 
skiej, Żołnierze wolnej Bułgarii 
wraz z żołnierzami Armii Ra- 
dzieckiej bohatersko walczyli 
ze wspólnym wrogiem — impe- 
rializmem niemieckim. W cza- 
sie tej wojny armia ludowa Buł- 
garii wykazała swe walory bo- 
jowe. 

Komunistyczna Partia Bułga- 
rii. kierując się nauką Lenina- 
Stalina, ` poprowadziła kraj po 
słusznej drodze — po drodze 
pokoju, wolności, niezawisłości 
i rozkwitu. Mówią o tym wa- 
sze sukcesy, którymi  witacie 
święto — siódmą rocznicę wy- 


Przemówienie tow. Zawadzkiego 


Szef polskiej delegacji rządo- 
wej, wicepremier Aleksander 
Zawadzki przekazał najserdecz- 
niejsze, braterskie pozdrowienia 
w imieniu Rządu Polski Ludo- 
wej, Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej į osobiście Prezydenta 
Bieruta. | 


Wicepremier Zawadzki pod- 
Kkreślił, że naród bułgarski, po- 
dobnie jak i naród polski, za- 
wdzięcza swe narodowe j spo- 
łeczne wyzwolenie wielkiemu 
Związkowi Radzieckiemu, który 
zmiażdżył hitlerowską machinę 
wojenną i nie dopuścił do.inter- 
wencji imperialistycznej w we- 
wnętrzne sprawy obu krajów w 
chwili, gdy w walce z rodzimą 
reakcją ludy tych krajów ujmo- 
wały władze we własne ręce. 
W ciągu ubiegłych siedmiu lat 
— stwierdza mówca — klasa ro- 
botnicza Bułgarii, jak i klasa 
robotnicza Polski ugruntowały 
w sojuszu z pracującym chłop- 
stwem swe państwa nowego ty- 
pu — państwa demokracji lu: 
dowej, w ostrej walce klasowej 
z rozbitym, lecz niedobitym 
wrogiem wewnętrznym. w wal- 
ce z usiłującymi przeniknąć w 
nasze szeregi j do najczulszych 
Ogniw naszego aparatu poli- 
tycznego i gospodarczego szpie- 
gowskimi i dywersanckimi a- 
genturami imperialistycznymi. 


4 i 


4 | 


|zwolenia spod 
stowskiego. 
Wasze sukcesy w budownice- 
twie gospodarczym i kultural- 
nym stwierdza marszałek 
Sokołowski są dobitnym świa- 
dectwem tego, jak wspaniałe 
perspektywy otwierają się 
przed narodami, które zrzuciły 
jarzmo kapitalistyczne i wkro- 
czyły na drogę socjalizmu. 
Naród radziecki żywi uczucia 
głębokiego szacunku i miłości 
dla narodu bułgarskiego. W cią- 
gu minionych siedmiu lat wa- 
sze sprawy i wasze sukcesy na 
froncie budownictwa gospodar- 


jarzma faszy- 


czego | kulturalnego z wielką swego mocodawcy, ze wszystkich 
uwagą i miłością śledził cały |sił stara się zatruć atmosferę 
naród radziecki i towarzysz Sta- | polityczną na Bałkanach, utrzy- 


lin osobiście. Narody Związku 
Radzieckiego witają każde wa- 
sze osiągnięcie, jak swój wła- 
sny sukces. Narody radzieckie 
pomagały i będą pomagać w 
przyszłości bratniemu narodowi 
bułgarskiemu. 

Naród radziecki życzy z całe- 
go serca narodowi bułgarskie- 
mu nowych zwycięstw w wal- 
ce o dalszy rozkwit łudowo-de- 
mokratycznej Bułgarii. 

W walce o socjalizm, o utrwa- 
lenie wołności i niezależności 
naród bułgarski opiera się na 
ścisłym sojuszu i- braterskiej 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim i wszystkimi narodami 
obozu demokratycznego. 

Po omówieniu tradycji i pod- 
staw przyjaźni między naroda- 
mi bułgarskim i rosyjskim 
mówca powiedział: 

W rezultacie takiej współpra- 
cy wzrosła i krzepła przyjaźń 
między naszymi narodami. W 
marcu 1948 r. te przyjazne sto- 
sunki między naszymi krajami 
zostały przypieczętowane ukła- 
dem o przyjaźni, współpracy i 


pomocy wzajemnej, opartym na 


poszanowaniu zasad niezależno- | 


ści państwowej i suwerenności 
narodowej, układem służącym 
dziełu pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. 

Polityka Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludo- 
wej jest polityką pokoju i uczci- 
wej współpracy między naroda- 
mi. Zupełnie inną politykę, po- 
litykę wojny, wyścigu zbrojeń i 
grabieży cudzych terytoriów 
prowadzą rządy krajów imperia- 
listycznych. 


Proces zdrajcy Kostowa i je- 
gò wspólników w Sofii, jak 
również ostatni proces grupy 
generałów i oficerów w War- 
szawie — szpiegów j dywersan- 
tów anglo-amerykańskich, któ- 
rzy przenikali do Wojska Pol- 
skiego, wykorzystując odchyle- 
nie prawicowo-nacjonalistyczne 
grupy Gomułki i Spychalskie- 
go uczy czujności i hartuje w 
walce o socjalizm każdego czło- 
wieka pracy naszych krajów, 
każdego” prawdziwego patriotę 
swej ludowej ojczyzny, każde- 
go bojownika o pokój i postęp. 

Rewolucyjna czujność į ofiar- 
ny hart patriotyczny potrzebne 
są dziś w coraz większym stop- 
niu każdemu obywatelowi na- 
szych bratnich krajów, zajętych 
swym pokojowym  budownic- 
twem socjalistycznym, ponie- 
waż na naszych oczach imperia- 
liści amerykańscy gorączkowo 
przygotowują nowa wojnę, zbro- 
ja swych wasali objętych pak- 
tem atlantyckim, odbudowują 
militaryzm w zachodnich Niem- 
czech i Japonii, niszczą ludobój- 
czo bohaterską Koreę. 

W zbrodniczych planach an- 
glo-amerykańskich imperiali- 
stów planach wymierzonych 
przeciwko ZSRR | krajom de- 
mokracji ludowej — stwierdza 
wicepremier Zawadzki — szcze- 
gólnie podłą rolę wyznacza się 


ilẹ nie osłabiając czujności 


l siły, gwarancja tego, że wszyst- 


Obecnie obóz imperialistyczny 
wzmaga przygotowania do no- 
wej wojny przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. 

Następnie mówca omówił gra- 
bieżcze akty imperialistów na 
Dalekim Wschodzie, po czym 
stwierdził: 

Na Bałkanach imperialiści a- 
merykańscy powierzyli sprawę 
rozpętania nowej wojny swemu 
zaufanemu sługusowi, katowi 
RÓW Jugosławii, zdrajcy Ti- 
o. 

Ten agent imperialistyczny, 
pragnąc zasłużyć na pochwałę 


mywać w napięciu swych miłu- 
jjących pokój sąsiadów, prowo- 
kować konflikty i incydenty na 
ich granicach. Jest rzeczą nie- 
wątpliwą, że nastąpi kres cier- 
pliwości udręczonych i ograbio- 
nych narodów Jugosławii. 

W obliczu bezczelnych prowo- 
kacji rozwścieczonych imperiali- 
stów cały obóz pokóju i demo- 
kracji, któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki, jeszcze bardziej 
zwiera swe szeregi, przejawia 
stanowczość i hart, ani na chwi- 
i 
A WŁA świętą walkę o po- 

ój. 

W jedności i przyjaźni Związ- | 
ku Radzieckiego, Bułgarii i in- 
nych krajów demokracji ludo- 
wej — stwierdza w zakończeniu 
marszałek Sokołowski — leży 
gwarancja naszego zwycięstwa i 


kie złowieszcze plany podżega- 
czy wojennych zostaną udarem- 
nione i wszystkie ich intrygi roz- 
biją się o jedność ji niezłomną 
wolę narodów pragnących po- ! 
koju. 

Ramię w ramię, zawsze razem 
w pracy i w walce kroczą nasze 
narody naprzód do ostatecznego 
celu — do komunizmu, pod kie- 
rewnictwem wielkiego, genialne- 
go wodza towarzysza Stalina. 


W dniu Waszego wielkiego 
święta narodowego niech mi 
wolno będzie w imieniu całego 
narodu radzieckiego i żołnierzy 
radzieckich złożyć Wam życze- 
nia dalszych sukcesów w walce 
o pokój, o socjałizm, o szczęście 
i rozkwit bratniego narodu buł- 
garskiego. 


titowskiej klice 
szpiegów, 

Naród polski z największym 
oburzeniem dowiaduje się o co- 
dziennych niemal prowokacjach 
titowskiej Jugosławii na grani- 
cach Bułgarii i innych krajów 
demokracji ludowej, o zbrod- 
niczych knowaniach Tito i je- 
go bandy na służbie imperia- 
lizmu. Lecz przeliczą się im- 
perialistyczni podżegacze wo- 
jenni i ich sługusi, jak przełi- 
czyli się już nieraz w przeszło- 
ści. Wierzymy również głębo- 
ko, że narody Jugosławii wy- 
zwolą się spod jarzma kliki Ti- 
to i powrócą do rodziny naro- 
dów, walczących o pokój i po- 
stęp. 


Wicepremier Zawadzki pod- 
kresla, że cały naród polski 
który z powodzeniem buduje u 
siebie zręby socjalizmu, z naj- 
wyższą sympatią śledzi wysiłki 
i osiągnięcia bułgarskiego lu- 
du pracującego — niestrudzo- 
nego budowniczego socjalizmu, 
życząc mu dalszych wszech- 
stronnych osiągnięć na drodze 
budownictwa socjalistycznego 
Pogłębiając swą przyjażń z 
ZSRR i wzajemną  braterską 
współpracę — stwierdza mów- 
ca — kraje nasze wzmagają i 
bedą z samozaparciem wzmagać 
swój wkład do dzieła obrony 
pokoju. 


zdrajców i 


| 


„Majówka“ przysłano szereg u- 


jrządzeń mechanicznych. Zasto- 


sowanie ich mogło poważnie u- 
łatwić pracę j znacznie pod- 
nieść wydobycie rudy. Są to 
przecież takie urządzenia, jak 
np. pneumatyczne młotki i wier- 
tarki, które całkowicie elimi- 
nują najtrudniejsze prace ręcz- 
ne w kopalni, wrębiarki, uła- 
twiające odstrzał rudy itd., itp. 


w kopalniach rudy 


| Tymczasem 10 pneumatycz- 
| nych młotków i 29 wiertarek 
jlilość wystarczająca dla całej 
załogi) leży już od wielu mie- 
sięcy w kopalnianym magazy- 
nie, gdy jednocześnie górnik na 
dole z wielkim trudem wierci 
otwory strzałowe.. ręcznym 
świdrem. 


Kierownictwo kopalni i na to 
ma gotowe „mocne“ uzasadnie- 
nie: nie można tych maszyn za- 
stosować w pracy, bo nie ma w 
kopalni odpowiedniego kompre- 
sora. Jedno jednak spojrzenie na 
sprawę kompresora mówi coś 
zgoła innego. 


Kompresor jest. Nie ma tylko 
dla niego budynku. Od pół ro- 
ku Przedsiębiorstwo Rozbudowy 
Kopalń z Częstochowy buduje 
ten „monumentalny gmach“ o 
wymiarach 8 na 6 m į do tego 
cząsu nie zdołało go ukończyć 
Tłumaczenie kierownictwa wy- 
kazuje jednakże więcej — calą 
beztroskę dyrekcji o wykony- 
wanie zadań produkcyjnych i 
brak odpowiedniego zaintereso- 
wania dobrem kopalni. 


Bierność kierownictwa 


Gdyby kierownictwo właści- 
wie przejęło się sprawą budyn- 
ku dla kompresora, byłby on 
niewątpliwie już dawno ukoń- 
czony. Czterech robotników. 
którzy go budują, bardzo często 
jest od tej pracy odrywanych. Z 
tego powodu budowa, która po- 
winna trwać najwyżej dwa ty- 
godnie, trwa już ponad 5 mie- 
sięcy. Dyrekcja kopalni przy- 
gląda się temu spokojnie. 


W tym miejscu przypomina 
mi się pewna historia z Huty 


Coraz więcej młodzieży pracuje 
w górnictwie 


Przy wielu kopalniach Gór- 
nego i Dolnego Śląska znajdują 
się Domy Młodego Górnika, 
gdzie mieszkają tysiące młodzie- 
ży, która po ukończeniu 6 
miesięcznej nauki w górniczych 
Szkołach Przysposobienia Prze- 
mysłowego pracuje w kopal- 
niach. Młodzież ta osiąga bar- 
dzo dobre wyniki produkcyjne, 
a wraz z nimi wysokie zarobki. 

Jedną z kopalń, zatrudniają- 
cych dużą liczbę młodzieży jest 
„Michał* w miejscowości Mi- 
chałkowice. Tu m. in. wydoby- 
wa węgiel syn  małorolnego 


chłopa z Janowa, w pow. Konin | 


— Stefan Wojciechowski, były 
parobek kułaka ze  Staracho- 
wiec — Zygmunt Wiśniewski i 
syn warszawskiej robotnicy — 
Józef Jankowski, Stefan Woj- 


ciechowski uważa się już za 
„Starego“ górnika, „Michał“ jest 
drugą jego kopalnią. „Byłem ła- 
dowaczem w kopalni „Murcki“ 
— mówi on — zespół nasz wyra 
biał ponad 200 procent normy. 
Zawód górniczy bardzo mi się 
podoba. Gdy zapisywałem się 
do Szkoły Przysposobienia na- 
wet nie myślałem, że będzie mi 
tu tak dobrze. Pracuję o wiele 
mniej niż wtedy, gdy pracowa- 


a żyję o wiele lepiej". 

Młodzi górnicy są wdzięczni 
„Służbie Polsce“ za umożliwienie 
im nauki w Szkołach Przyspo- 
sobienia Przemysłowego. Pracu- 
ją z zapałem i radością, wiedząc, 
że ich praca wzmacnia siły na- 


szej ojczyzny, i przyspiesza wy- |- 
racons wiele rodzin żoł- 


konanie planu sześcioletniego. 


Pracownicy Zakładów im. J. Stalina 
w Poznaniu przekraczają normy 
produkcyjne 


(f) Do współzawodnictwa pra- 
cy w Zakładach Przemysłu Me- 
talowego im. J. Stalina przy- 
stępuje coraz więcej robotni- 
ków. 

Bardzo dobre wyniki osią- 
gnęła w sierpniu br. załoga od- 
działu FW, która wykonała w 
terminie zobowiązania dodatko- 
wej produkcji pięciu wagonów. 

M. in. na specjalne wyróżnie- 
nie zasługuje grupa związkowa 
Edwarda Januchowskiego, za- 
trudniona przy pracach bla- 
charskich, która uzyskała prze- 
ciętnie 164 procent normy. Gru- 


pa Stanisława Flisa osiągnęła 
przy pracach spawalniczych 
przeciętnie 156 procent normy, 
a grupa Stanisława Przybyły, 
zatrudniona przy robotach sto- 
larskich, wykonywała przecięt- 
nie 140 procent normy. 


Pracownicy innych oddziałów 
| przekraczają również wysoko 
normy produkcyjne. Traser Jó- 
zef Karol wyrabia przeciętnie 
240 procent normy. Formiarze 
| Władysław Sieczka i Józef Kar- 
| dacz również poszczycić się mo- 
gą przekroczeniem 200 procent 
normy. 


W Łodzi oddano do użytku 
Dom Młodego Robotnika 
i Dom Młodego Nauczyciela 


(£) W Łodzi oddane zostały o- 
statnio do użytku dwa nowe 
budynki: :,Dom Młodego Na- 
uczyciela" i „Dom Młodego Ro- 
botnika*. W „Domu Młodego 
Nauczyciela" znajduje się 70 
pięknych, nowocześnie urządzo- 
nych, zaopatrzonych w gaz, ła- 
zienki i wszelkie wygody mie- 
szkań. Dom ten powstał w no- 
wowznószonej, pięknej dzielni- 
cy miasta. 


W „Domu Młodego Robotni- 
ka“ zamieszkało już 300 dziew- 
cząt robotnic łódzkich zakładów 
dziewiarskich. 90 procent tych 
dziewcząt — to córki mało i 
średniorolnych chłopów, które 
dzięki opiece państwa ludo- 
wego uczyły się w szkołach za- 
wodowych i przy warsztatach. 
Dom ten wyposażony został w 
najnowocześniejsze urządzenia 
kulturalne i zdrowotne. 


Odczyt irancuskieqo pisarza 


(f) Dnia 11 bm. o godz. 18,00 od- 
będzie się w Klubie Międzyna- 
rodowej Prasy i Książki przy 
ul. Nowy Świat 15/17 referat 
znanego francuskiego literata i 
publicysty André Wurmsera, au- 


tora książek „Reponse a Jean | 


Casson“, „Denise retrouvé“, „In- 
terdiction de sejour* i wielu in- 
nych. 

Andrć Wurmser mówić będzie 


na temat: „Literatura francuska, 
a „wolność“ zachodnia“. Referat 
zostanie wygłoszony w -języku 
francuskim. Wstęp bezpłatny za 
zaproszeniami, które są do ode- 
brania dla zainteresowanych w 
Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki przy ul. Bagatela 14 


łem w gospodarstwie rodziców, | 


Leszek Tener 


Kościuszko, kiedy 
tam wielki piec „B“. 
W duszny gorący dzień 29.VII 
br. do pracy na walcownię De- 
mag przyszło dwóch pracowni- 
ków: mistrz Paweł Skwara i 
i walcownik Antoni  Katner. 
Normalnie pracowało tam sied- 
miu ludzi. Tow. tow. Skwara i 
Katner przepracowali we dwóch 
całą dniówkę przy walcowaniu 
gorącego żelaza na siedmiu sta- 


budowano 


nowiskach. Przeskakiwali od 
klatki do klatki. Pracowali w 
biegu. I co najważniejsze — 


wykonali plan dzienny 
obsługi w 100 procentach. 

W kopalni „Majówka“ jest 
wielu ludzi, którzy potrafią 
pracować ofiarnie. Maria Lubie- 
niecka. wyrabiająca przy pie- 
cach mprażalnych 143 procent 
normy, Marian Rychciak. któ- 
ry również zņacznie przekracza 
normy pracy i inni. 


całej 


Górnikom zależy 

na podniesieniu wydebycia 

Obowiązkiem kierownictwa 
było spowodować natychmiasto- 
we wykonanie budynku przez 
przedsiębiorstwo budowlane, 
kądź też wykończyć budowę 
sposobem gospodarczym 

Wielu spośród górników z 
„Majówki* pomogłoby chętnie 
przy wznoszeniu budynku dla 
kompresora. Wypowiedzieli się 
zresztą w tej sprawie tow. tow. 
Cegliński, Janus i wielu innych. 
Gdyby kierownictwo pomyślało 
o tym, kompresor i urządzenia 
mechaniczne mogłyby już daw- 
no pracować. 

Plan byłby wykonany i praca 
górnika stałaby się lżejsza. 


Rodziny żołnierzy Wojska Polskiezo 
otaczane są troskliwą i wszechstronną 


(£) Rady narodowe woj. kra- 
kowskiegó otaczają troskliwą i 
US ea opieką rodziny 
| żołnierzy Ludowego Wojska Pol- 
skiego. Opieką tą, oparta na de- 
| krecie Rządu, objęte są przede 
wszystkim rodziny, które pozo- 
stawały na całkowitym lub czę- 
|ściowym utrzymaniu poboro- 
wych. Dla rodzin tych przewi- 
| dziane są różne ułgi ; uprawnie- 


|nia, w szczególności dotyczące 
bezpłatnego korzystania z po- 
(mocy lekarskiej, z pomocy są- 
siedzkiej w pracach rolnych, u- 
łatwień w uzyskiwaniu miesz- 
kania j zatrudnienia, przyjmo- 
wania w pierwszej kolejności 
dzieci do żłobków, przedszkoli 
i szkół wszystkich typów. 

Z pomocy tej korzysta w woj. 


nierzy, wyrazem zaś wdzięczno- 
ści dla Rządu Polski Ludowej 
są wypowiedzi członków tych ro- 
dzin oraz liczne listy wysyłane 
do synów i braci odbywających 
służbę wojskową. 


W trzecim dniu Spartaklady przy 
wzrastającym zainteresowaniu pu- 
bliczności, rozegrano dalsze emo- 
cjonujące walki o zaszczytne tytu- 
ły mistrzowskie w 9 dyscyplinach 


nałach 
wprawdzie żaden rekord Polski, jed- 
nak uzyskano dobre wyniki, a wie- 
lu zawodników ustanowiło nowe re- 
kordy życiowe. 

Do miłych niespodzianek w do- 
tychczasowych zawodach lekkoatle- 
tycznych należy dobra postawa mło- 
dych zawodników  Szotta 
Płatka (Ogn.) i Gadomskiej (CWKS) 
w oszczepie oraz Ruska (Kol.) w bie- 


spodziankę sprawił sprinter wiej- 
Ski Ratajczak (LZS), który w finale 
100 m zajął czwarte miejsce i wyni- 
kiem 11,0 ustanowił rekord życiowy. 
Bardzo dobrze spisali się w finale 
400 m Mach i Lipski oraz Szwargot 
na 10.000 m. 

Zawiedli Krzesiński, który odpadł 
w eliminacjach w skoku o tyczce, 
nie przekroczywszy 3.50 m, kilka- 
krotny reprezentant Polski w trói- 
Skoku Kuźmicki. który nie uzyskał 
wymaganego minimum oraz rekor- 
dzistka i mistrzyni Polski Ronczew- 
ska, która w skoku wzwyż nie za- 
jęła punktowanego miejsca. 

Na zawodach pływackich padły 
dwa rekordy Polski. 


LEKKOATLETYKA 


KOBIETY: oszczep — i) Koników- 
ina (Kol) — 37.74, 2) Stachowicz 
(Włókn.) — 36.90, 3) Szendzielłorz 
(Unia) — 35.40. Niespodzianką było 
wyeliminowanie w przedbojach Cia- 
chówny (Włókn:). 

Wzwyż: 1) Maciejak (AZS) — 1,45, 
j2Y Toman (Bud.), 3) Lesznerówna 
(AZS), 4) Białkowska (AZS), 5) Her- 
jdówna (Kol.), 6) Penners (Sp.) — 
wszystkie po 1.40. 

100 m: 1) liwicka (AZS) — 12.5, 2) 
Kuźnfńicka (Bud.) — 12.5. 3) Mode- 
równa (Bud.) — 12.5. 

MĘŻCZYŻNI: 100 m: 1) Kiszka 
(Unia) — 10,8, 2) Stawczyk (AZS) 
10,3, 3) Buhl (Gw.) — 10,9. 

10.000 m: 1) Szwargot (CWKS) 
32:04,6, 2) Rusek (Kotl.) — A2:16,6, 
Kielas (Gw.) — 32:21.2. 

400 m: 1) Mach (Bud.) — 490, 2) 
Lipski (AZS) — 49,6, 3) Gralka (Gór- 
nik) — 50,1. 

W eliminacjach lekkoatletycznych 
rozegrano konkurencje w oszczepie 
męzczyzn. skoku o tyczce oraz bie- 
gu na 1.500 m. 

W oszczepie najlepsze rezultaty o- 
stagneli Płatek (Ogn.) — 57.72 i Si- 
ało (Sp.) — 57.51 W tyczce 13 za- 
wodników przekroczyło wysokość 
3.50. przedbiegi na 1.500 m wygrali: 


3) 


i w Klubie przy ul. Nowy Świat | Korban (Sp.) — 4:07%,8. Potrzebowski 


15/17. 


Kronika dyplomatyczna 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej mianował Posłem Nad- 
zwyczajnym i Ministrem Pełno- 
mocnym R.P. w Kairze Jana 
Drohojowskiego, dotychczas Po- 
sła Nadzwyczajnego i Ministra 
Pełnomocnego RP w Meksyku. 


W dniu 10 bm. Poseł Nadzwy- 
czajny i Minister Pełnomocny 
Iranu w Polsce Pan Ismail 
Medjdi złożył wizytę ministrowi 
Handlu Zagranicznego inż. Ta- 


deuszowi Gedemu. 


(AZS) 
4:07.8. 

Po dwóch dniach w punktacji za- 
wodów lekkoatletycznych prowadzi 
CWKS 125 pkt. przed Gwardią 
107 pkt. i Kolejarzem — 825 pkt., 
4, Budowlani — 77 pkt., 5) AZS — 
76 pkt., 6, Włókniarz — 68 pkt.. 7) 
Spójnia — 60 pkt., 8) Stal — 36 pkt, 
$) Unia — 35 pkt., 10) Ogniwo — 22 
pkt., 1i) Górnik — 12 pkt., 12) LZS 
4,5 pkt. 


— 4:08,06 i Lewicki (Kol) — 


STRZELECTWO 
10 bm. odbywały się w dalszym 
ciągu konkurencje strzeleckie na 
Bielanach 1 w Rembertowłe. Na 
Bielanach zakończono strzelanie śru- 
towe do rzutków z podejścia w 


(Koal.), | 


| 
| 


Gdyby... 

Odpowiedzialność za złą sy- 
tuację w kopalni „Majówka“ 
ponosj przede wszystkim kie- 
rownictwo. Przykładów nied- 
balstwa z jego strony można 
dostarczyć więcej. 

Od dwóch lat, bez rezultatu, 
górnicy starają się o zakordo- 
wanie prac przy odwożeniu i 
krzesaniu rudy. 

Od roku już, spawacze tej 
kopalni reklamują u kierowni- 
ctwa w sprawie dostarczenia 
im okularów ochronnych. Mimo. 
iże bez trudu okulary takie moż- 
na nabyć, tydzień temu jeszcze 
spawacze ich nie mieli. 

Niewykonanie planu produk- 
cyjnego obciąża Komitet Zakła- 
dowy, organizację partyjną i 
radę zakładowa. 

Organizacja Partyjna ani ra- 
zu nie analizowała planu mie- 
sięcznego. Dyrektor tow Mar- 
szałek nie składa sprawozdań na 
zebraniach partyjnych. 

Gorzej Komitet Wojewódzki 
w Kielcach. który podjął w ma- 
ju br uchwałe w sprawie ana- 
lizowania realizacji  miesięcz- 
nych planów produkcyjnych 
przez organizacje partyjne na 
kopalniach rudy. nie kontroluje 
wykonania tej uchwały. 

Słabo, nawet bardzo słabo 
pracuje rada zakładowa. Do- 
tychczas jeszcze nie zorganizo- 
wano przy kopalni klubu racjo- 
nalizatorów. którzy mogą u- 
sprawnić wiele prymitywnie je- 
szcze wykonywanych prac. 


Nasze hutnictwo 
czeka na rudę 


Kopalnia „Majówka“ nie jest 
jednak wyjątkiem. Na wielu 
kopalniach rudy nie wykonuje 


opieką 


M. in. w powiecie Myślenice, 
lz pomocy sąsiedzkiej przy rol- 
|nych pracach wiosennych i je- 
|siennych, korzystało kiłkadzie- 
siąt rodzin żołnierzy odbywają- 
cych służbę wojskową, wśród 
nich Wiktoria Cichoń, Adam 
Wator, Helena Szarkowska (gmi- 
na Myślenice), Helena Wilga 
(Zarabie). 

Wiktoria Cichoń jest wdową. 
Gdy syn jej Józef poszedł do 


|wojska, ciężko jej było na 1/2 


ha gospodarstwie, nie mogła so- 
bie dać sama rady z pracą na 
roli. Udała się o pomoc do Po- 
wiatowej Rady Narodowej. Gdy 


| stwierdzono tam, że jest matką 
| żołnierza, przydzielono jej na- 
i tychmiast dwa konie, zupełnie 
| bezpłatnie na 2 dni, a teraz znów 


mia otrzymać konie do orki je- 
siennej, 

Wiele rodzin korzystało rów- 
nież z bezpłatnej pomocy lekar- 
siej. M. in. Maria Wątrobo- 
wa gm. Myślenice w czasie gdy 


sportu. W rozegranych dotąd 9" ri- | 
iekkoatletycznych nie padł: 


| A SENI A 3 | trzech 
'Bu na 10.000 m. Również miłą nie- 


mąż jej Henryk służył w woj- 


grupie I-ej. Pierwsze miejsce zajął 
Auterchoff (Stal) 35 pkt. Drużyno- 
wo zdecydowanie wygrała Stal 
158 pkt. przed Budowlanymi — 128 
pkt. i Gwardią. 

W Rembertowie, po drugim dniu 
strzelań Śrutowych do rzutków w 
grupie Il-ej, prowadzi Zajączkow- 


į ski (CWKS) 163 pkt. przed Kiszktur- 


no J. (Spójnia) 159 pkt., 
(CWKS) 154 pkt. 

w strzelaniu z karabinu wojsko- 
wego i pistoletu wojskowego, w 
którym startowała nowa grupa za- 
wodników, uzyskano następujące 
wyniki: karabin wojskowy (z 
postaw) 1) Budkiewicz 
(Gwardia) 457 pkt., 2) Wasilewski 
(CWKS) 445 pkt., 3) Krawiec (CWKS) 
425 pkt. Wymienieni zawodnicy uzy- 
skali dotychczas najłepsze wyniki 
w tej konkurencji 


3) Feil 


Pistolet wojskowy — 1) Doktor 
(Włók.) 390 pkt., 2) Zając (CWKS) 
J80 pkt., 3) Egermajer 'Sp.) 379 


pkt. Po drugim dniu strzelań w tej 
kategorii prowadzi Pazdej (Bud.) 
397 pkt., 2) Doktor (Włókn ) 390 pkt., 
3) Hrydzewicz (Kol.) 383 pkt. 


PŁYWANIE (FINAŁY) 


160 m. grzbiet kohiet: 1) Korecka 


(Ogn.) — 1:29,1, 2) Fijałkowska 
(Gw.) — 1:29,2, 3) Przyborowiczów- 
na (Sp.) — 1:30,0. 


200 m. st. dow. kobiet: 1) Dzików- 
na (Ogn.) — 2:48.0 (rekord Polski). 
2) Kowalska (Ogn.) — 2:50,8, 3) We- 
rakso (Kol.) 2:55.0. 

200 m. st. klas. A kobiet: 1) Do- 


branowska (Ogn.) — 3:12,6, 2) Mro- 
zówna (Kol.) — 3:129. 3) Kubik 
(Gw.) 3:16,8. 

200 m. st. grzbiet. mężczyzn: 1) 
Bóniecki (Ogn.) — 2:4ł,2, 2) Jaśkie- 
wicz (Stal) 2:42,4, 3) Wesołow- 
ski (Gw.) — 2:47,5. 

200 m st. kl. B mężczyzn: 1) Do- 
browolski (Ogn.) — 2:55,0, 2) Goeiz 
(Stal) 2:57,0, 3)  Nikodemski 


(CWKS) — 2:59,1. 

400 m. st. dow. mężczyzn: 1) 
Gremlowski (Ogn.) — 4:58,0, 2) Ko- 
ciszewski (CWKS) — 5:08.9. 3) Je- 
ra (Ogn.) —=58:13,8. 

4x100 m. klas. A mężczyzn: 1) 
Stal —  5,20,0 (rekord Polski), 2) 


CWKS 5,25,8, 3) Ogniwo 5:32,2. 

3X100 m st. zmien. kobiet: 1) Og- 
niwo — 4:18,1, 2) Gwardia 4:25,2, 3) 
Budowlani — 4:32,4, 

Klasyfikacja zrzeszeń po pierw- 
szym dniu finałów pływackich jest 
następująca: 1) Ogniwo — 138 pkt.. 
2) Gwardia — 81 pkt.. 3) Stal — 76 
pkt., 4) CWKS — 61 pkt.. 5) Spój- 
nia — 52 pkt., 6) Włókniarz — 38 
pkt., 77 Budowlani — 29 pkt.. 8) Gór- 
nik — 27 pkt.. 9) Kolejarz — 24 pkt., 
10) AZS — 18 pkt.. 11) Unia — 2 
pkt. 


GIMNASTYKA 


W . poniedziałek zakończono roz- 
grywki gimnastyczne w klasie (II. 
Mistrzem w konkurencji męskiej 
został Miernik (Ogn.) 54,15 pkt. 
przed Sadeckim (Sp.) 54.05 i Kubica 
(Sp.) 53.90. 

"W konkurencji kobiecej tytuł mi- 
strzyni zdobyła Rudnik (Kol. 53,80 
pkt. przed Maziówną (Kol.) 53,76 i 
Traczyk (CWKS) 53.50. 


KOSZYKOWKA I SIATKOWKA 


W koszykówce mężczyzn uzyska- 
no następujące wyniki: Spójnia — 


Dobra postawa młodych zawodników 
w trzecim dniu Spartakiady 


E.. 


~ 


> 


dz r 
o 
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się planów produkcyjnych, rówe 
nież głównie z powodu niewy+ 
korzystania otrzymanych urząe 
dzeń mechanicznych. 


«s «l 


BJ KA 


W pierwszym półroczu br. na 
kopalnie rudy dostarczono m. 
in: trzy mechaniczne wyciągi, 
siedem lokomotyw  dołowwch, 
173 pompy mechaniczne, 33 apa- 
raty wiertnicze. około 200 szt. 
różnego typu wrebówek itd 
Większości tych urządzeń jesz= 
cze nie zastosowano w pro= 
dukcji. 

To 
przyczyna 
przez wiele 
rudy. 


zę. du 
| Qa" 


nii 


aa 


jest właśnie podstawowa 
niewykonania planu 
naszych kopalń. 


Trzeba, aby dyrekcje. komie 
tety partyjne i rady zakładowa 
na kopalniach rudv żelaznej u- 
świadomiły sobie w pełni. że 
tylko szybkie wprowadzenie do 
pracy urządzeń mechanicznych 
umożliwi im wywiązanie się z. 
rosnących zadań produkcyjnych. 


SJ, 1-62." Jl 


Centralny Zarzad Kopalnice 
twa Rudy Żelaza. Komitet Wo- 
jewódzki Partii w Kielcach nie 
powinny biernie przyglądać się 
nieróbstwu. niedbalstwu. hamo- 
waniu wykonywania inwestycji 
i planu produkośi. Trzeba ope- 
ratywnie wkraczać i przecinać 
skutecznie i szybko takie sprawy, 
jak przewlekłe stawianie bu= 
dynku dla kompresora. Głęboka 
interesować się realizacją pla- 
nów. usuwać przyczyny hamu- 
jące ich wykonanie. walczyć o 
plan. a nie biernie rejestrować 
fakty. 

Szybko  rozbudowujące się 
nasze hutnictwo czeka na 
rudę — podstawowy dla niego 
surowiec. 
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sku otoczona była bezpłatnie o= 
pieką lekarską w czasie ciąży, 16 
urodzone zaś dziecko przyjęte 


E, 


zostało do żłobka. 

O przywilejach, które przysłu= 
gują rodzinom żołnierzy w o0- 
trzymywaniu przydziałów iprze= 
prowadzaniu remontów miesz 
kań, mówi Zofia Kosińska zae 
mieszkała w Myślenicach: 

„Wkrótce potem, jak syn mój 
Stanisław, z zawodu elektrotech- 
nik, poszedł do wojska, złożyło 
się tak, iż znalaziyśmy się wraz 
z córką i synową bez mieszka- 
nis. Udałam się o pomoc do 
MRN, zawiadamiając, iż jestem 
matką poborowego. Zaraz zo- 
stało nam przydzielone nowe 
mieszkanie. Teraz zaś w dodat- 
ku przeprowadzany jest przez 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Bu- 
dowlane bezpłatnie generalny 
remont tego mieszkania. Brak 
mi po prostu słów na wyraże- 
nie wdzięczności dla Rządu Pol= 
ski Ludowej za pomoc i opiekę, 
jaką otacza rodziny żołnierza” o. 


AZS 51:42 (28:22), CWKS — Ogni 4 
39:37 (18:22), Unia Stal 49:52 
(24:23), Gwardia — Budowlani 65:43 
(29:18), Kolejarz Górnik 73:39 
(40:19). 


W koszykówce kobiet padły na 
stępujące wyniki: CWKS — Górnik 
61:17 (25:14), Kolejarz — Unia 54:11 


(30:6), Spójnia — Budowlani 109:22 
(47:14), AZS — Włókniarz 45:27 
(26:9). 


W siatkówce męskiej padły wyni= 
ki: Gwardia — Spójnia 2:0, CWKS — 
LZS 2:0, AZS — Budowlani 2:0, 
Włókniarz — Górnik 2:0, Ogniwo — 
Unia 2:0, Kolejarz — Stal 2:0. 


5 4 

Wyniki siatkówki kobiecej: CWKS 
— Unia 2:1, AZS — Stal 2:0, Spój= 
nia — Górnik 2:0, Ogniwo — Budo- 
wlani 2:1, Kolejarz — Gwardia 2:0. 


+Ę 


PIĘŚCIARSTWO 


W pierwszym dniu rozgrywanega 
w Łodzi turnieju pięściarskiego ro« 
zegrano kilkadziesiąt walk. W tur 
nieju startuje 99 zawbdników. Naj 
lepsza forme w pierwszym dniu wy 
kazał Pasławski (Włókn.) w lekkiej. 


Z ciekawszych walk wymienić nae — 
leży zwycięstwo Grzywocza I (Górn.) — 
nad Stefanłukiem (Gw.) w koguciej, 
wygraną Justki (CWKS) z Faską 
(Stał) w muszej oraz zdecydowane 
zwyciestwo przez k. o. Kolczyńskie.- 
go (Gw.) nad Krausem (Bud.) w. 
średniej 


trzeba zwycięstwo Wojciechowskiego 
(Unia) nad wielokrotnym reprezen=_ 
tantem Polski Nowara (Stal) w pół 
cieżkiej. oraz przegrane Leissa (Sp. 
z Karpińskim (Kol) w  lekkopół 
średniej i Kempy (Stal) ze Ścigałą 
(Włókn.) w tej samej kategorii. 


CDSA 
mistrzem piłkarskim 
Związku Radzieckiego 


MOSKWA. Do zakończenia mi. 
strzostw piłkarskich ZSRR pozosta« 
ło leszcze drużynom po 2 — 4 me- 
cze. jednak sprawa tytułu mistrzowe 
skiego została już przesadzona. 

Mistrzem piłkarskim ZSRR na rol 
1951 została druzyna CDSA, która 


scu jest Dynamo z Tbilisi — 33 pkt. 
Moskiewski Spartak, dzieki zwycięe 
stwu nad Torpedo (Gorki) 2:0 wy: 
szedł na trzecia pozycie — 31 pkt, 

Na piątym miejscu znajduje się 
Dynamo (Moskwa), które swói 24 
mecz przegrało niespodziewanie g 
Torpedo (Moskwa) 0:2. x 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Na dożynkach w Karnkowie zanałizowano 
wykonanie planu skupu 


W niedziele,2 września br. od- 
byty się w Karnkowie gm. Ja- 
strzębie pow Lipno piękne i 
barwne dożynki. 

Uroczvstości dożynkowe po- 
przedził pochód przez wieś ze 
sztandarami i orkiestrą. W po- 
chodzie brały udział organizacje 
polityczne, straż pożarna. mło- 
dzież szkolna oraz robotnicy z 
Fabryki Kawy. którzy specjal- 
nie na tę uroczystość przybyli z 
Włocławka 

Przemówienie wygłosił prze- 
wodniczacy Gminnej Rady Na- 
rodowej tow Melkowski. pod- 
kreślając, że gmina nasza plan 


skupu zboża na miesiąc sier- 
pień przekroczyła o trzynaście 
ton (zamiast 265 sprzedano 278). 
Nastąpiło to dzięki temu. że 
chłopi mało i średniorolni naszej 
gminy dobrze zrozumieli jak 
ważne dla rozwoju gospodarki 
jest wykonanie i przekroczenie 
planu. 

W dostawie zboża w sierpniu 
| najlepiej spisały się gromady: 
| Kolankowo. Karnkowo i Okręg 


Najgorzej — bogaci chłopi z 
gromadv Rumunki — Karnko- 
wo. 


| SEWERYN SKULSKI 
Karnkowo 


Sladem naszych artykułów 


Na przyszły rok ogród jordanowski 


będzie lepiej 


29 sierpnia zamieściliśmy ar- 
tykuł pt „W ogródku jorda- 
nowskim pustki — a dzieci ba- 
wią się na ulicy* Chodziło 
konkretnie o niesłuszne rozpo- 
rządzenie DRN Warszawa - 
Śródmieście. zabraniające wstę- 
pu na teren olbrzymiego ogro- 
du dzieciom niezapisanym na 
półkolonie 

Obecnie otrzymaliśmy wyja- 
Śnienie w tej sprawie z Wy- 
działu Oświaty Prezydium Sto- 


wykorzystany 


łecznej Rady ' Narodowej. Wy- 
dział Oświaty stwierdza, iż za- 
rzut autorki artykułu jest słu- 
szny. Tegoroczna praktyka wy- 
kazała. że zamknięcie półkolonii 
jest szkodliwe dla ogółu dzieci 
n.ieszkających w pobliskiej 
dzielnicy i wobec tego w przy- 
szłym roku zostaną wyciągnię- 
te odpowiednie wnioski przy 
organizowaniu nastennych ko- 
lonii. 


Teatr 


„Raj“ na cenzurowanym 


Zdzisław Skowroński i Józef Słotwiński: 


„Dwa tygodnie 


w raju". Komedia w trzech aktach z muzyką i piosenkami 
Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. Reżyseria Czesława 


Szpakowicza. scenografia 
w teatrze Syrena. 


Dział lekkiej komedii — far- 
sy, lżejszej satyry, wodewilu, 
komedii muzycznej stanowi 
najsłabsze ogniwo w polskiej 
współczesnej twdrczości sce- 
nicznej, Nie wdając się na tym 
miejscy w rozpatrywanie przy- 
czyn tego zjawiska, przypomnij- 
my. że znalazło ono m. in. swój 
smętny wyraz na niedawnym 
Festiwalu Polskich Sztuk Współ- 
czesnych Obronna ręką. obron- 
nym słowem i śpiewem wyszedł 
na festiwalu tylko jeden utwór: 
„Starv“ nasz znajomy  „Wode- 
wil warszawski“, grany w róż- 
nych większych i mniejszych 
miastach. 


Jedna jaskółka nie robi wio- 
sny... Z tym wiekszym zadowo- 
leniem wspominamy przeto Sy- 
renę, gdzie drugi już miesiąc 
trwają „Dwa tygodnie w raju“ 
Ta lekka komedyjka na pewno 
nie jest arcydziełem w swoim 
rodzaju. ale w tym swoim ro- 
dzaju spełnia funkcje przyjem- 
ne i pożyteczne. Utwór Sko- 
wrońskiega i Słotwińskiego (Jó- 
zefa! nie mieszać z Karolem) 
zaspokaja potrzebę śmiechu hu- 
morem uczciwym, zdrowym, 
niefałszowanym. daje zarazem 
trafnie odczytany i mimo cią- 
żenia ku farsie utrzymany w 
granicach realistycznego obraz- 
ka wycinek współczesnego ży- 
cia. . 


Odrębność tego życia 
wczasy pracownicze — nastrę- 
cza tematu na wiele nienapisa- 
nych komedii. Autorzy pierw- 
szej na ten temat komedii napi- 
sanej pokazali w sympatyczny 
sposób przewrót w „Raju“ (dom 
wypoczvnkowv FWP). polegają- 
cy na usunięciu złej, kumoter- 
skiej kierowniczki i zastapbieniu 
jei najpierw przez kolektyw 
samvch wczasowiczów a następ- 
nie przez osobę. wyłonioną z ich 
grona. Społeczne zaplecze tych 
„Dwu tygodni“ to właśnie ów 
kolektyw. w miły sposób uwi- 
doczniony w działaniu. a złożo- 
ny z robotników ł przedstawi- 
cieli inteligencji. dla których 
wczasy w jednym domu i przy 
wspólnym stole są już sprawą 
tak naturalną, jak sama insty- 
tucja wczasów pracowniczych. 
Plącząca się jeszcze w „Raju“ 
przedstawicielka „dawnych. do- 


— 


brych czasów“ jest bezsilna. na-! 


Mikołaja Sasykina. Premiera 


tomiast przemiana lekkomyślne- 
go młodzieńca ze sfer miesz- 
czańskich w typ pozytywny jest 
uprawdopodobniona, choć poka- 
zana zbyt farsowo. 


Brakiem „Dwu 'tygodni" jest 
bardzo wątła nić intrygi sce- 
nicznej. Nie jest to komedia. 


lecz raczej żart. obrazek sce- 
niczny. W tym jednak ograni- 
czeniu: żart kulturalny, obrazek 
mający swój walor. 

Utwór ogromnie ożywiają 
piosenki Gozdawy i Stępnia. 
Nieco staroświecka. niewymyśl- 
na reżyseria Szpakowicza za 
mało dba o tempo, ale na ogó! 
przekonywa nas do zalet „Ra- 
ja% 

Przedstawienie jest sukcesem 
aktorskim B. Halmirskiej, M. Pa 
wluśkiewicz, H.  Buczyńskiej, 
J. Bukojemskiej, J. Bieleni, W. 
Jankowskiego. A. Młodnickiego. 
Zwłaszcza Halmirska jako kura- 
cjuszka zażywna. Jankowski ja- 
ko wczasowicz - rybak i Buko- 
jemska jako kuracjuszka - re- 
akcjonistka narysowali postacie 
soczyste i zabawne. Nie wyszli 
poza szablon Zarembianka. 
Dziewięcka, Zadroziński. Wiś- 
niewski. Szczepański. Górska 
wystąpiła w swoim znanym re- 
pertuarze „wampa“. 

Ważną rolę murarza z Nowej 
Huty i zarazem boksera z zami- 
łowania gra Adolf  Dymsza. 
Wiadomo, że w wyobrażeniu 
mieszczańskiego widza Dymsza 
to tzw. ludowy artysta, miano- 
wicie dłatego, że w sposób nie- 
odparcie komiczny potrafi obda- 
rzać życiem scenicznym drobno- 
mieszczańskie typy z przedmieść 
lub typki z pogranicza lumpen- 
proletariatu. Ceniony. charakte- 
rystyczny talent Dymszy w od- 
twarzaniu tego rodzaju postaci 
wczorajszej Warszawy nie zbli- 
ża go jednak do umiejętności 
pokazywania na scenie robotni- 
ka współczesnego. I w komedii 
Słotwińskiego — Skowrońskiego 
murarz Świeradek w wykonaniu 
Dymszy jest bliższy ludziom z 
felietonów Wiecha niż budow- 
niczym Nowej Huty. 

W całości — jakkolwiek „Dwa 
tygodnie w raju* nie podważają 
przodującego dotychczas miej- 
sca „Wodewilu warszawskiego“ 
— obejrzeć tę sztukę jest miło. 
zwłaszcza w lecie. 

JASZCZ 


NA BUDOWLACH MOSKWY” 


Na wielu ulicach Moskwy 
wznoszą się lasy rusztowań. 
Rozrastają się place budowy w 
najbardziej malowniczych rejo- 
rach Izmaiłowa, na Szosie Le- 
ningradzkiej, na wybrzeżu im. | 
Frunzego, w pobliżu fabryki sa- 
mochodów im. Stalina — wzdłuż 


otaczających całe śródmieście , 
pierścieniem alej „Sadowoje i 
Kolco“ 


Na wielkich placach wznoszą 
się ku niebu budowle potęż- 
nych domów mieszkalnych o- 
raz instytucji. 

Przy przebudowie i rozbudo- | 
wie Moskwy zatrudnionych jest; 
pół miliona ludzi. Mimo tej! 
wielkiej liczby robotników, za- | 
potrzebowanie na wykwalifiko- 
wane kadry stale wzrasta. Dla- 
tego też szczególnie wiele uwa- 
gi poświęca się sprawie szko- 
łenia kadr. Kierownicy budów 
niejednokrotnie rozpoczynają 
swój dzień pracy od wysłucha- 
nia sprawozdań swych zastęp- 
ców i pomocników o tym. jak 
przebiega szkolenie wśród | 
sztukatorów, murarzy, mon*a- 
żowców, cieśli, malarzy 1 tyn- 
karzy na kursach, lub w kół- 
kach technicznych, istniejących 
przy każdej budowie. 


Kadry przygotowuje się w 
szkołach budowlanych, prowa- 
dzonych przez Ministerstwo Re- 
zerw Pracy W ciągu 6 12 
miesięcy w samej tylko Mosk- | 
wie tysiące wykwalifikowanych 
robotników opuszczają zaHłady 
naukowe 

W roku ubiegłym szkoły bu- 
dowlane przysposobienia prze- 
mysłowego i szkoły rzemieślni- 
cze stolicy, skierowały na mo- 
skiewskie budowy 5.000 swych 
wythowanków. Chłopcy i dziew- 
częta, którzy nauczyli się kie- 
rować obrotowymi żurawiami, 
wznosić mury, montować kon- 
strukcje metalowe wielopiętro- 
wych budynków. wydatnie po- 
mogli załogom budów w przed- 
terminowym wykonaniu planu 
na rok 1950, który przewidywał 
oddanie do użytku ponad 535 
tys. m kw. powierzchni miesz- 
kalnej. 


W roku bieżącym budowni- 
czowie stolicy postanowili zabu- 
dować 710 tys. m kw. powierz- 
chni mieszkalnej. Znaczna ilość 
cieśli, murarzy, sztukatorów i 
robotników innych zawodów, | 
szkoli się bezpośrednio na bu- 
dowach lub w szkołach stacha- | 


nowskich. Szkoły te tworzy się 
w następujący sposób. Napły- | 
wających na budowę pomocni- | 
ków dzieli się na niewielkie 
grupy. Szkołą taką kieruje wy- 
sokowykwalifikowany stachano- 
wiec specjalista w danym 


N. Nietiediew 


zawodzie. Bezpośrednio na miej- 
scu pracy uczą się nowicjusze 
poszczególnych metod pracy 

Na budowie hotelu, który po- 
wstaje w pobłiżu Placu Kom- 
somolskiego, zaznajomiliśmy się 
z jednym z najlepszych i naj- 
starszych moskiewskich mi- 
strzów ciesielskich — Aleksan- 
drem  Wasiliewiczem  Uzenko- 
wem 

Uzenkow słucha nas uważnie, 
i jak wielu starych robotników 
umiejących cenić czas, na wszy- 


stkie pytania daje lakoniczne 
odpowiedzi 
— Ilu robotników — cieśli 


przeszkoliliście na tej budowie 
— zapytaliśmy Uzenkowa 

— 100 osób 

— Jakie osiągnięcia mają wa- 
si wychowankowie? 

Aleksander  Wasiliewicz u- 
śmiechnął się i wskazał na wiel- 
kı afisz. widniejący na murze 
Plakat głosił: 

„28 czerwca A. W Uzenkow 
i jego były uczeń W Chrapowi- 
cki w ciągu jednej zmiany wy- 
konali zadanie w 600 proc“ 

Oznacza to. że nauczyciel i 
uczeń zrobili sześć razy więcej 
niż przewidywała ńorma 

Niedawno na budowę przyby- 
ła nowa grupa 18 młodych, nie- 
doświadczonych robotników i 
Aleksander Wasiliewicz zaczął 
ich szkolić. 

Lekcje odbywają się zarów- 
no w sali szkolnej, jak i bezpo- 
średnio na terenie budowy. 
Cierpliwie pokazuje on swym 
uczniom, jak należy właściwie 
posługiwać się sprzętem, jak 
szybko i dobrze łączyć poszcze- 
gólne elementy odeskowania. 
Wymaga on od swych wycho- 
wanków starannego opracowy- 
wania lekcji, skłaniając ich do 
przerabiania wykonanej pracy, 
jeśli nie jest ona zrobiona do- 
brze. ; 

Na każdej budowie spotkać 
można niemało  doświadczo- 
nych wychowawców młodych 
kadr. Wśród majstrów wielkim 
autorytetem cieszą się laureaci 
Nagród Stalinowskich, murarze. 
Piotr Orłow, Wasyli Korolew, 
Aleksander Leontiew, Miko- 
łaj Olszanow, sztukator Iwan 
Kutienkow i wielu innych. 
Troskliwie wychowują oni ka- 
dry. Sława o ich osiągnięciach, 
oraz o dużej umiejętności prze- 
kazywania wiedzy i doświad- 


| czeń — obiegła cały kraj. 


Z początkiem br. z obiektu 
budowlanego na dalekim Uralu 
przyszedł do Moskwy telegram: 


Na święcie plonów 


| 


„Prosimy o wydelegowanie mu- 
rarza Patrikiejewa do szkolenia 
młodych kadr“. 

Wasyli Michajłowicz Patrikie- 
jew znany jest nie tylko z tego, 
że wynalazł „pierścieniowy“ spo- 
sób murarki, dzięki czemu 
grupa składająca się z trzech 
osób może w ciągu zmiany 
ułożyć 12—15 tysięcy cegiel Cie- 
szy się on szeroką popularno- 
ścią również dzięki temu, że w 
ciągu 13 lat pracy instruktor- 
skiej przeszkolił ponad tysiąc 
osób 

Patrikiejew przybył do Cze- 
labińska, gdy rozpoczęto ukła- 
danie fundamentów pod trzy 
nowe wielkie domy mieszkal- 
ne Na budowie brak było do- 
świadczonych murarzy 

Poproszono go: zabierzcie się 
sami do murarki i przeszkolcie 
pomocników A 

Wasyli Michajłowicz zorga- 
nizował grupę, składającą się z 
20 pomocników i rozpoczął wraz 
z nimi budowę Po miesiacu 
uczniowie jego, stali się samo- 
dzielnymi robotnikami i dosko- 
nale wykonywali normę. Po 
upływie jeszcze kilku tygodni 
uczniowie Patrikiejewa — Pod- 
wiszałow, Filipow, Romańczuk 
i Buczenko, zaczęli wykony- 
wać po 170 proc. normy. 

Niezwykle serdecznie opo- 
wiadają o Patrikiejewie młodzi 
murarze, zatrudnieni przy bu- 
dowie  26-piętrowego gmachu 
na Placu Smoleńskim w Mosk- 
wie. 

Tutaj grupa absolwentów 
szkoły przysposobienia przemv- 
słowego pod kierownictwem 
Wasyla Michajłowicza w ciągu 
pierwszych 10 dni pracy ułoży- 
ła 557 m sześc. murów. wyko- 
nując 150 proc. normy. Dziś 
młodzi murarze pracują samo- 
dzielnie. 

Na czym polega tajemnica 
sukcesów młodych murarzy? Na 
tym, że opracowane przez Wa- 
syla Michajłowicza metody mu- 
rarki, łatwo zostały opanowane 
przez niedoświadczonych mu- 
rarzy i w krótkim czasie osią- 
gnęli oni wysoką wydajność 
pracy. 

Na budowie nowych gma- 
chów stolicy, szeroko stosowa- 
ne są metody przekazywania 
doświadczenia najlepszych sta- 
chanowców młodym robotni- 
kom. Budowniczowie studiują 
metody stachanowców, stosu- 
jąc w pracy najlepsze i szkolą 
pozostałych robotników. 

Byliśmy na zajęciach w szko- 
le stachanowskiej na budowie 
prowadzonej przez Ministerstwo 


Fragment obchodu ogólnopolskich dożynek w Poznaniu Grupa centralna pochodu przechodzi 


Klasyk czeskiej literatury 
Alojzy Jirasek 


„..Któż jest winien? Czy ten. 
€o swych praw broni. czy ten. 
którv setki ludzi okrada. katu- 
je i niewolników z nich robi. a 
żonie męża. dzieciom ojca mor- 
duje?“ To pytanie. bedące rów- 
nocześnie oskarżeniem. zadaje. 


w przeddzień stracenia, bohater 
słynnej powieści Jiraska „Psio- 
głowcy' — Jan Kozina. 


Nie było rzeczą przypadku. że 


Jirasek uczynił bohaterem swej 


powieści fednego z przywódców 


powstań chłopskich w XVII j nia lub zohvdzić w oczach naro- 

wisku Nie bvło rzecza przypad. | du żvli w tvch podaniach Oni 

ku że bohaterowie wszvstkich | bvli duchowvmi przywódcami 

powieści | sztuk tego klasvka li- | ludu czeskiego Oni dawno 
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teratury czeskiei z ludu czeskie- 
go się wywodzą i o prawa lu- 
du walczą, jak o prawa ludu 
walczył przez całe życie sam pi- 
sarz. 

Alojzy Jirasek urodzi? sie w 
1851 roku w rodzinie piekarza, 
w małym miasteczku Hronowo 
w północno - wschodnich Cze- 
chach. Miasteczko było maleń- 
kie. zamieszkałe przeważnie 
przez biedotę chłopska i tkaczv 
— chałupników. posiadało ied- 
nak wielkie tradycje walk wy- 
zwoleńczych. Tradvcje te sięga- 
ia daleko w glab dziejów 

Powstania chłopskie wiążą sie 
nierozerwalnie z historia Hro- 
nowa i najbliższych okolic. Tu 
w'aśnie podczas wojen husy- 
chich zatrzymał sie ze swvmi 
wojskami bohater walk wvz- 
woleńczych. jeden z naiwvbit- 
nieiszych dowódców. znanv do- 
brze i z naszei historii — Jan 
Żiżka. Tu po stłumieniu pow- 
stania ukrvwali się w górach 
.heretvcy". 

Wspomnienia walk wvzwoleń- 
czych przekazvwało pokolenie 
nokoleniu Ustne podania wy- 
rastały do rozmiarów nigdzie 
nie zapisanych eposów na- 
rodowych Bohaterowie ludu. 
którvch szlachta feudalna. a 00- 
tem burżuazja zgodnie starałv 
się zepchnąć w cień zapomnie- 


zmarli. powieszeni. ścięci. za- 
morzeni w lochach więziennych 
byli natchnieniem ludu do dal- 
szej walki. 

Wśród takich tradycji. wśród 
takich legend wyrósł i wvcho- 
wał się wielki pisarz czeski A- 
lojzy Jirasek. Te tradycje. te po- 
dania zapłodniły jego umvsł i 
wyobraźnię twórczą. Walczacy 
o narodowe i społeczne wyzwo- 
lenie lud czeski stał sie boha- 
terem wszystkich jego utworów. 

Niepisane legendy ucieleśni- 
łv się w powieściach historvcz- 
nvch. legende potwierdziła hi- 
storia odgrzebana z pyłu zapom- 
mienia przez wielkiego pisarza. 
historie ożywił talent. 

„Psiogłowcy*. „Jan  Żiżka”, 
„Jan Hus“ i wiele innych u- 
tworów mówi o zmaganiach i 
walce ludu czeskiego przeciw- 
ko obcemu i rodzimemu ucisko- 
wi. Jirasek znał. iak nikt może 
w jego czasach. historię swego 
narodu bvł piewca historii na- 
rodu czeskiego A historia w ie- 
go powieściach Do raz pierwszv 
w literaturze czeskiei pokazała 
swoje prawdziwe oblicze Nie 
bvła to historia ukoronowanvch 
głów domów panuiacvch i wo- 
ier zaborczych ale właśnie hi- 
storia ludu. iego niedoli i wałki 
I rzecz godna podkreślenia 
lud w powieściach Jiraska nie- 
dv nie wvstepuje iako czvnnik 
biernv nieszcześliwv iedvnie | 
uciskanv Nie ma w tvch po- 
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przed trybuną 


mentacji. Bohaterowie Jiraska 
to nieugięci bojownicy. to lu- 
dzie. którzy śmiało i zdecydowa- 
nie szli ku wytkniętemu celowi 
— a celem tym we wszystkich 
epokach. w jakich rozgrywa się 
akcja powieści Jiraska było wy- 
zwolenie społeczne i narodowe. 
Cechą znamienną bohaterow 
Jiraska jest to, że nawet po 
chwilowych porażkach. nawet w 
momentach najcięższych nie za- 
łamują sie. 


„Niech będzie naszą zasadą 
nie poddawać się strachowi w 
mece., niech jak drzewo rozkwi- 
ta męstwo i nadzieja... A jeżeli 
wróg myśli. że nas pokonał i 
rzucił na kolana. to mv powin- 
niśmv być twardzi jak skały.. * 
T^ słowa wypowiadają bohate- 
rowie jednei z powieści. którei 
akcja rozgrywa się w czasie 
klęski na Białej Górze. Tak nie 
przemawiają  zwyciężeni. To 
głos armii. która wie. że mimo 
chwilowej porażki, do niej nale- 
ży zwycięstwo. Wiedział o tvm 
również Jirasek. Wiedział i wie- 
rzvł. że „w sile ludu zawsze bv? 
nasz ratunek i nasze żvcie. w ie- 
go siłach nasza radość i ziarno 
naszej przyszłości. Stąd wvnika- 
ją nasze zadania, nasz obowią- 
zek — służba ludowi“ 


I Jirasek cała swa długolet- 
nią praca służył: ludowi Pod- 
czas gdy burżuazja wszelkimi 
siłami starała sie zatrzeć. zama- 
zać lub wvpaczvć bohaterska 
przeszłość ludu czeskiego. edv 
rewolucyjny. antyfeudalny ruch 
husycki przedstawiała jako o- 
kres upadku i chaosu — Jirasek 
pokazuje historię w jej natural- 
nych barwach, pokazuje ja taka 
jak była. wysuwając na plan 


„Prasa. 
Dział 
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pierwszy prawdziwych jej bo- 
haterów. 

Ale wskrzeszanie w powieś- 
ciach dawno minionych dzie- 
jów. tworzenie bogatei galerii 
portretów ludzi dawno zesz- 
łych ze świata nie wyczerpy- 
wało inwencji Jiraska. nie było 
jakimś oderwaniem się od rze- 
czywistości. 

„Starałem się — mówi Jira- 
sek o swoim dziele twórczvm 
— ożywić naszą przeszłość. zbli- 
Żyć ją do nas. Nie pracowałem 
jak marzyciel. który zwróciw- 
szy sie do przeszłości. zapomina 
o ciężkiej walce swego narodu 
w teraźniejszości. Właśnie dłate- 
go. że całą duszą przeżywałem 
te walkę. czułem. że trzeba 
zwrócić się do historii. albo- 
wiem. kto nie zna dnia wczoraj. 
szego. ten nie zrozumie dnia 
dzisiejszego. W łańcuchu życia 
ogniwa czasów współczesnych 
związane są z ogniwami przesz- 
łości. Bojownicy odeszli. ale 
walka została“. Ta walka ce- 
chuje zarówno historvczne iak 
współczesne powieści Jiraska i 
ona podbudowała realizm jego 
dzieła twórczego: ten realizm 
jest niezmienną cecha całej 
twórczości Jiraska. 

Obecnie. gdy wyzwolona przez 
Armie Radziecka Czechosłowa- 
cja stała sie państwem ludowo- 
demokratvcznvm. gdv władze 
ujał w swe rece lud pracuiącyv 
xsiążki Jiraska zdobyły niebv- 
wałą poczytność. 

„Jego utworv — pisał Kle- 
ment Gottwald — uczą nas pra- 
widłowo poimować nasza prze- 
szłość. umacniają nasza świado- 
mość narodową. napełniaja nas 
twórczvm optvmizmem i wiarą 
w twórcze siłv ludu.. nie ma 


Dział 
Ruch" 


Przemysłu Naftowego. W szko- 
le tej uczy się nowicjuszy przo- 
dujących metod pracy, które 
stosują murarze Miszyn i Bie- 
łousow. 

Zajęcia prowadzi specjalny 
instruktor, pokazuje on słucha- 
czom plakaty, przedstawiające 
w jaki sposób Miszyn i Bie- 
łousow biorą do ręki cegły, jak 
układają rzędy cegieł, jak jed- 
nym świetnie wymierzonym 
| uderzeniem młotka  odrębują 
kawałek cegły potrzebnej wiel- 
kości. 

Zajęciom teoretycznym towa- 
rzyszą zajęcia praktyczne, na 
których pokazuje się ucznionr 
metody stosowane przez Miszy- 
na i Biełousowa. Po ł0 15 
zajęciach słuchacze szkół sta- 
chanowskich z dnia na dzień po- 
większają wydajność pracy i 
częstokroć prześcigają swych 
nauczycieli, osiągając wspania- 
łe rekordy produkcyjne 

„Według obliczeń w szkołach 
stachanowskich przy nowych 
budowach w stolicy, w pierw- 
szym półroczu 1951 r przeszko- 
lono ponad 10 tysięcy wykwa- 
lifikowanych robotników. Wy- 
bitny specjalista — budowniczy 
Aleksiej Wasiljewicz Woron- 
kow. kierownik budowy nowego 
gmachu moskiewskiego uniwer- 
sytetu państwowego stwierdził, 
że na jego budowie uczy się co- 
dziennie w szkołach stachanow- 
skich i kółkach technicznych 
ponad 2 tysiące osób. 

Minie krótki czas i słuchacze 
szkół, oraz kółek technicznych 
staną się wykwalirtkowanymi 
budowniczymi, mistrzami w 
swojej dziedzinie. 


Kronika 
wydawnicza 


„ZJAZDY I KONFERENCJE 
WKP(B)“ 


W cennej tej serii przekła- 
dów wydała Książka i Wiedza 
dwie nowe prace: F, Pomitja- 
jewa  „Piętnasta konferencja 
WKP (b)* (1926 roku, str. 140, 
zł 3) į P. Karawajewa „Druga 
| Konferencja SDPRR“ (Pierwsza 
Ogólnorosyjska, 1906, str. 68, 
zł 2.—). 


PROGRAM KP 
WIELKIEJ BRYTANII 


Pod tym tytułem wydała 
Książka j Wiedza program Ko- 
munistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii, uchwalony przez Ko- 
mitet Wykonawczy KP WB dnia 
|13 stycznia 1951 r. (str. 36, zł 
| 1,50). 


NOWE TOMIKI POEZYJ 


Nakładem „Czytelnika“ uka- 
zują się systematycznie tomiki 
poetyckie zarówno młodych i 
| najmłodszych debiutantów, jak 
i poetów o znanym już nazwi- 
sku. Ostatnio wydał Czytelnik 
w tym dziale: Franciszka Feni- 
kowskiego „Lewy brzeg", K. I. 
| Gałczyńskiego poemat „Niobe“, 
|Henryka Gaworskiego zbiorek 
i wierszy „Przed nami życie“, Ja- 
na Marii Gisgesa „Pierwsza mi- 
łość*, Józefa Prutkowskiego „Do 
| żywego“, Jana Brzechwy i Ja- 
nusza Minkiewicza wiersze i sa- 
tyry „Pokój zwycięży”. Cena 
pojedyńczego tomiku waha się 
od 5 do 9 zł. 


RODZINA KUMIAKÓW 


Nakładem Książki i Wiedzy 
ukazała się głośna powieść nie- 
mieckiego pisarza komunisty 
Hansa Marchwitza „Kumiacy* 
(tłum. Jerzy Rawicz, str. 248, 
cena 11 zł). Autor tej powieści, 
górnik pochodzący ze Śląska, 
wsławił się autobiograficzną po- 
wieścią „Moja młodość“ (wyda- 
ną niedawno przez Książkę i 
Wiedzę) oraz właśnie „Kumia- 
kami“, powieścią o losach gór- 
niczej rodziny polskiej, która w 
poszukiwaniu pracy wyemigro- 
wała do Westfalii i bierze udział 
w rewolucyjnej walce proleta- 
riatu niemieckiego, walce kul- 
minującej wówczas w pamięt- 
nych walkach w Zagłębiu 
Ruhry jesienią 1923 r. 


oC O dT 


wątpliwości, że twórczość Jira- 
ska ma teraz wieksze znaczenie 
niż kiedykolwiek“, 


Czcząc pamięć wielkiego kla- 
syka literatury powołano w 
Czechosłowacji z inicjatywy 
prezydenta Gottwalda specjal- 
ln, komitet. Rok bieżący nosi 
miano „Roku Jiraska*. Od 23 
sierpnia (setnej rocznicy urodzin 
pisarza) do 2 września w całym 
kraju odbywałv się uroczystości 
poświęcone jego życiu i pracy. 
Dzieła Jiraska rozchodzą się w 
setkach tysięcy egzemplarzy. 
Laureat nagrody państwowej 
Josef _tanislav rozpoczął pracę 
nad operą. którei tematem jest 
powieść . Jiraska „Przeciwko 
wszystkim“, Mirosłav  Barvik 
komponuje oratorium 
podania czeskie“ do tekstu Jı- 
raska. 


W Polsce burżuazyjnej twór- 
czość Jiraska traktowana była 
po macoszemu, powieści jego 
nie tłumaczono. mimo. że jego 
literackie pokrewieństwo z Kra- 
szewskim mogło rokować sukce- 
sy wydawnicze. Odstraszała re- 
akcje ludowość Jiraska Dopie- 
ro w Polsce Ludowej zakrząt- 
nieto sie około svstematvcznego 
zaznajomienia czytelników z 
twórczościa tego wielkiego kla- 
syka literaturv czeskiej Ukaza- 
ły sie już jego powieści ..Psico- 
głowcy* (wyd „Wiedza“ 1948) 
„Maryla“ (.Ksiażka | Wiedza” 
1949) „Na starej poczcie’ (,.Czy- 
telnik"* 1950) „Uroki świata“ 
(PIW 1950) ..Skalakowie" (PIW 
1949) W  przvgotowaniu sa 
„Przeciw wszvstkim*  .Ciem- 
ność“ oraz „Opowiadania o Pol- 
sce į Polakach“. 


ZARN 
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NOWA WARSZAWA 
TO NASZA DUMA I RADOSC 


105 studentów i 110 uczniów liceów budowlanych 
odbyło na MDM praktyki wakacyjne 


Kilka dni temu na MDM-ie 
zakończył się drugi turnus prac 
w ramach praktyk wakacyj- 
nych, w których udział brało 54 
studentów wyższych uczelni, o 
raz 44 uczniów Państwowych 
Liceów Budowlanych. W pierw 
szym turnusie, który trwał 
przez lipiec pracowało 51 stu- 
dentów i 66 uczniów. Prakty- 
kanci zarówno pierwszego jax 
i drugiego turnusu przydzieleni 
byli do odpowiednich grup, w 
których pod okiem fachowców 
pracowali uzupełniając swoje 
wiadomości praktyczne. 

Zajęcia prowadzone w ra- 
mach praktyk wakacyjnych od- 
bywały się w ciągu ośmiogo- 
dzinnego dnia pracy w oparciu 
o program nauczania w szko- 


łach i na uczelniach. Wszyscy 
praktykanci otrzymali na o- 
kres praktyk zakwaterowanie 
w domach akademickich i ho- 
telach pracowniczych, wyna- 
grodzenie za okres praktyki u- 
stalone przez Ministerstwo O- 
światy, oraz wyżywienie na za- 
sadzie odpłatności. 

W ramach praktyk na MDM- 
ie wyróżnili się i otrzymali 
cenne nagrody w postaci ksią- 
żek: Helena Pikteł z Liceum 
Budowlanego w Białymstoku, 
Tadeusz Reinsch z Liceum Bu- 
dowlanego w Poznaniu. Jerzy 
Kowalski z Politechniki War- 
szawskiej, Janusz Strzałkowski 
z Politechniki Wrocławskiej i 
J Falkowski z Liceum Budo- 
wlanego w Mławie. (z) 


Do 15 października trwać będą zapisy 
do Wszechnicy Radiowej 


1 września rozpoczęły się za- 
pisy słuchaczy Wszechnicy Ra- 
diowej. Słuchacze Wszechnicy 
Radiowej mają możność słu- 
chać wykładu w godzinach wie- 
czornych, lub powtórzenia wy- 
kładu następnego dnia rano. Na- 
stępnie wszystkie wykłady u- 
kazują się w druku. Zapewnia 
to słuchaczom możliwość powtó- 
i rzenia przed egzaminami całego 
kursu. 


Program wykładów na nowy 
rok szkolny 1951-52 obejmuje 
dwa kursy zasadnicze: pierwszy 
i drugi oraz kurs wstępny. Na 
kursie wstępnym wykładane są 
dwa przedmioty, rozwój społe- 
czeństwa ludzkiego i nauka o 
Polsce współczesnej. 


Na kurs ten mogą zapisać się 
kandydaci, którzy ukończyli 4 
do 5 klas szkoły podstawowej 
(lub mają przygotowanie prak- 
tyczne w pracy społecznej. 


Każdy kurs stanowi całość I 
kończy się egzaminem. Po po- 
zytywnym złożeniu egzaminów 
słuchacze otrzymują  świade- 
ctwa Wszechnicy Radiowej. 


Zapisy do Wszechnicy Radio- 
wej trwać będą do 15 paździer- 
nika. Aby ułatwić zapisy jak 
najszerszym rzeszom społeczeń- 
stwa odbywać się one będą w 
zakładach pracy, świetlicach, 
klubach i domach kultury 
Związków Zawodowych oraz 
Zarządach Powiatowych ZSCh 
i świetlicach gromadzkich. 


Młodzież robotnicza i chłop- 
ska zapisuje się w organiza- 
cjach terenowych Związku Mło- 
dzieży Polskiej. 


Jednocześnie przyjmują zapi- 
sy i udzielają wszelkich infor- 
macji wszystkie Oddziały Wo- 
jewódzkie Wszechnicy Radio- 
wej. (kw) 


Wystawa poświęcona pamięci F. Dzierżyńskiego 


Wystawa poświęcona pamięci Fe- 
lksa Dzierżyńskiego przy Al. 


dziwiłów)y otwarta jest 
od godz. 10 do 20 w niedzielę 
święta od godz. 8 do 20. Dojazd do 
placu  Nzierżyńskiego 
nr 4, 5, 16, 18, 30. 


tramwajem 
15, 


Kierownictwo wystawy prosi wszy- 


gen. stkie organizacje społeczne i zakła= 
Świerczewskiego tż (były pałac Ra | dy pracy o wcześniejsze zgłaszanie 
codziennie | wycieczek do Sekretariatu wysta- 


wy. który czyaay jest codziennie 
w godz. od 10 do 20. Telefon nr 
8-09-09. 


IMPREZY W CENTRALNYM KLUBIE TOWARZYSTWA PRZYJAZNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ 


Dnia 11 bm. w lokalu Centralne- 
go Klubu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy ulicy Kre- 
dytowej 5/7 M. Bolecki wygłosi od- 
czyt pt. „Zastosowanie metody Ko- 
walowa w przemyśle polskim“. Pa 
odczycie odbędzie się dyskusja i wy- 
świetlony zostanie film pt. „Racjo- 
nalizator uralskiej fabryki maszyn“. 

12 bm. wygłoszony zostanie odczyt 
przez dr L. Kaltenbergha na temat 
„Wychowawczy wpływ filmu ra- 
dzieckiego“. Po dyskusjt wyświetlo- 
ny będzie film „W imię życia". 13 
bm. w sali Klubu odbedzie sie wie- 
czorek literacki pt. „Wschód i za- 
chód“. Prelekcje wygłosi red. le- 
rzy Pomianowski, po czym wyjątki 
z powieści „Poeta — Effendi Ka- 
pijewa odczyta K. Rudzki. W ra- 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEJ 
FILHARMONII ` 


Wobec podziału Państwowej Ope- 
ry i Filharmonii na dwa oddzielne 
przedsiębiorstwa — biuro Państwo- 
wej Filharmonii w Warszawie prze- 
niesione zostalo do gmachu przy u- 
licy Sienkiewicza 10. Pod wyżej 
wskazanym adresem odbywać się 
|! będzie przedsprzedaż biletów, oraz 
abonamentów na koncerty symfo- 
niczne. 


W dniu koncertu od godz 


iety sprzedawane tędą 
„Romy“ 


17 bi- 
w kasie 
ulica Nowogrodzka 49. 


„TRZEBA BYŁO ISKNY* 
W TEATRZE KAMERALNYM 


Państwowy Teatr Kameralny 
wznawia z dniem dzisiejszyrn sztu- 
kę Leona Pasternaka bt. „Trzeba 


było iskry“, której zespół aktorski 


TEATRY 


Polski — „Mądremu biada" g. 19. 
Kameralny — „Trzeba było iskry“ 
= og Uh 


„Stare | 


telefoniczna 804-20. 22, 23. 30 Wpłat 
5 egz 


Narodowy — „Sułkowski“ g. 18.15 

Nowy „Pygmalion* — B. 19. 

Powszechny „Szczygli zaułek“ 
9 


g. 19. 
Wojska 

35“ — g. 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ 
19.15. 

Współczesny — „Mieszczanie“ 
19. 


Polskiego — „Wzgórze 
19. 


g. 


g. 
Letni 
8. 19. 
Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na“ — g 19 

Opera i Filharmonia — „Hrabina“ 
— g. 19. 

Cyrk nr 7 (Marszałkowska 
Rutkowskiego) — g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Córki Chin” — dod 
„Nauka bliżej życia. 

"Praha — „Kulisy ringów“ — dod 
„Nauka i technika" 

Palladium „Przyjdą nowi 


jownicy** dod. 
rainy“. 


„Ojciec debiutantki“ 


róg 


bo- 

= „Przegląd kultu- 
Atlantic — „Czerwony rumak" 
w—z „Wędrówki czarodzieja“ 

— dod. „Nauka | technika" 

Stolicą — „Siub z przeszkodami! 
dod. „17-sty pułk“ 


1 Maj — .Na odsiecz Carycyna'* — 
dod ..Przegląd spartowy''. 

Ochota „Świniarka i pastuch" 
— dod  „„Koreańscy artyści w Mo- 
skwie''. 

Syrena — „Śluby kawalerskie“ — 
dod ..Nauka i technika“ 


Tęcza. — ..Raczek sie spóźnia" — 
dod „,„Awarie' 

Polonia — „Goal“ — dod. .,„Zawo- 
dy mistrzów" 

AE — „Pocałunek na stadio- 
ale“ 

Pnczątek seansów codziennie o 
godz. 15. 17. 19, 21, w kinie Lotnik 
o 16. 18, 20. 
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mach wieczoru przewidziana jest 
dyskusja i wyświetlenie znakomite- 
go filmu radzieckiego pt. .„„Śmiaii 
ludzie, 

W sobotę 15 bm. o godz. 18 wy- 
świetlony będzie film w wersji ro- 
syjskiej „As wywiadu”, a w niedzie 
lę 16 bm. o godz. 12 wyświetlony 
zostanie film dla dzieci do łat 
7-miu. O godzinie 14 tego samego 
dnia wyświetlony będzie film dla 
młodzieży pt. „Młoda gwardia“, zaś 
o godz 16 i 18 film dla dorosłych 
pt. „Legitymacja partyjna“. 

Bilety na wszelkie imprezy urzą= 
dzane przez Centralny Klub To- 
warzystwa Przyja”ni Polsko-Radziec- 
kiej, oraz bezpłatne karty wstępu 
Tozprowadzają Dzielnice i koła 
TPPR przy zakładach pracy. 


—— "a m An O O 


otrzymał II nagrodą w Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych. 


WYSTAWA I KONGRESU 
NAUKI POLSKIEJ 


w gmachu Politechniki War- 
szawskiej (Pl. Jedności Robotni- 
czej 1) czynna jest codziennie w 


godz. od 11 do 19 wystawa I Kon- 
gresu Nauki Polskiej. Wystawa o- 
bejmuje działy: „Nauka polska w 
służbie pokoju i postępu". „Wy= 
dawnictwa naukowe 1945 1951*', 
„Postępowa myśl ekonomiczna w 
Polsce'*, „Z postępowych tradycji 
nauki polskiego Oświecenia“ 

W związku z dużą frekwencją i 
licznym napływem wycieczek na 
Wystawę kierownictwo Wysta- 
wy prosi o wcześniejsze zgłaszanie 
wycieczek. Zgłoszenia przyjmują 
informatorzy Wystawy w gmachu 
Politechniki Warszawskiej. 


RABIO 
ŚRODA 12 WRZEŚNIA 


Program I — na fali 1322 m 


5.10 Aud. dla wsł, 5.20 Koncert, 
6.05 Pieśni masowe i melodie iudo- 
we, B.00 Muzyka. 8.55 Aud, dla kl. 
I—II, 9.20 Aud. dla kl. IV, 9.45 In- 
formacje, 950 Muzyka operowa, 
10.55 Dwie humoreski radzieckie, 
11.15 „Muzyka i aktualności", 11.45 
„Głos mają kobiety", 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę‘, 
13.15 Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.20 Koncert rozrywkowy, 17.15 
„Z kraju i ze świata”, 17.45 Skrzyn- 
ka techniczna, 18.00 Kompozytorzy 
Tygodnia — Elsner, Kurpiński, Ja- 
nliewicz. 18.40 ..Tatuś i Mamusia'— 
fragm. pow. S. Heyma. „19.00 Kon- 
cert masowy, 20.30 Koncert Chóru 
P. R. p. d Kotaczkowskiego, 20.50 


Odpowiedzi „Falı 49“, 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.30 Felieton. 21 45 
Muzyka taneczna, 22.20 Koncert 


symfoniczn: 
Program II na fali 367 m 


6.15 Polskie melodie ludowe i pie- 
śni masowe 8.00 Przerwa, 13.30 Mu- 


zyka dla wszystkich, 13.45 Aud. 
dia kl. V—VII, 14.30 „Król chło- 
pów“ — fragm pow J. Ign. Kra- 


szewskiego 14.50 Melodie operetko- 
we. 1530 Aud. dla dzieci. 15:50 Kon- 
cert solistów, 1620 Dziennik war- 
Szawskı, 17.05 Pogadanka sportowa, 
17.15 Skrzynka ogólna. 17.30 Muzy- 
ka kameraina, 18.00 Zespoły amator- 
skie słuchają — aud literacka. 18.15 
Koncert zyczeń. 19.00 Wszechnica 
Radiowa. 19.20 Koncert p.d Górzyń* 
skiego. 20.30 Koncert Chóru P R. 
2050 Aud o ksiazce Krymowa p-t. 
„Statek Derbent“. 21.15 Muzyka lu- 
dowa. 2145 „Wspomnienia robotni- 
eze" 22.00 „Muzyka i aktualności“, 
22.30 1 ogólnopolska Spartakiada, 
23.10 Muzyka baletowa. 


aczelny 8-22-60 Zastępca Redaktora 


+ interwencjt 8-65-23 Dział mieqsk 8-71-32 Centrala 7-01-21 7-91-22. 


na ieden adres. 


* 


y na pienumeratę pocztową przyj- 
partyjna ? zł 25 gr 
1-38-05 i 7-36-41. Zakłady Graficzne i Wydawn. Dom Słowa Poiskiego. 


zagraniczną 9,— zł Kanto 
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